
Wywiad z J. Kusiakiem ♦ W jubileusz /Irmii Radzieckiej - str. 3

20 - lecie zwycięstwa 
sił ludowych w Czechosłowacji

POZNAŃ 
PIĄTEK 

23 
LUTY 
1968

WIELKO POLf KI
Wydanie A 

Nr 46 (7472) 
Rok wyd. XXIV

Cena 50 gr ,

22 bm. o grodz. 10.00 rano rozpoczęło się uroczyste po­
siedzenie KC KPCz, Frontu Narodowego i rządu CSRS w
najbardziej reprezentacyjnej 
zamku na Hradczanach.

17-wiecznej sali hiszpańskiej

Poznań i województwo 
uczciły 23 rocznicę wyzwolenia

W posiedzeniu uczestniczyła 
delegacja PZPR z pierwszym 
sekretarzem KC PZPR Włady 
sławem Gomułką na czele 
oraz delegacje innych brat­
nich partii: KPZR z Leonidem 
Breżniewem, SED z Walterem 
Ulbrichtem, WSPR z Janosem

Ceausescu, KPB 
Ziwkowem oraz 
ZKJ z członkiem 
V. Vlahoviciem.

z Todorem
delegacja 

Prezydium

Obszerny referat wygłosił 
pierwszy sekretarz KC KPCz 
Aleksander Dubczek.

Następnie przemawiali prze
Akademia w auli ISAM • Doroczne nagrody • Płożenie wieńców na Cytadeli

Dzisiaj przypada 23 rocznica wyzwolenia Poznania, zbiega 
jąca się z 50 rocznicą powstania Armii Radzieckiej. Wczo­
raj z tej okazji odbyły się w Poznaniu główne uroczystości. 
Komitety: Wojewódzki i Poznański Frontu Jedności Narodu 
oraz Prezydia WRN i RN Poznania zorganizowały uroczystą 
akademię w auli Uniwersytetu im. A. Mickiewicza.
W sali Odrodzenia Starego ki. przemysłu, rolnictwa, budów 

Ratusza wręczono doroczne na nictwa i architektury oraz za 
grody Poznania i wojewódz- osiągnięcia w upowszechnianiu 
twa w dziedzinie nauki, techni kultury w 1967 r. Złożono tak

BOGUSŁAW KOGUT

Zimowym dniem
Zimowym dniem wilgotny śnieg opada, 

z gałęzi drzew obwisłych jak ciężkie ręce 
i wiatr nawiewa chmur zimowych ciche stada 
nad bruzdy dróg na wzgórzu rozciągniętych.

kiej z Północnej Grupy Wojsk 
Radzieckich Bohater Związku 
Radzieckiego gen. mjr — M. 
Bronikow i gen. mjr J. Koli- 
bercw oraz przedstawiciele 
ZBoWiD-u, organizacji społecz 
nych i młodzieżowych.

Zebranych powitał i przewo 
dniczył akademii przewodni­
czący Wojewódzkiego Komite­
tu FJN — E. Rejek. Referat 
okolicznościowy obrazujący 
23-letnie osiągnięcia Poznania 
i województwa wygłosił J. Ku 
siak.

Mówca podkreślił szczególnie 
włączenie się społeczeństwa wiel­
kopolskiego do odbudowy i roz 
budowy zniszczonych przez oku­
panta miast i wsi. Dzięki systema 
tycznej rozbudowie, Poznań i wo 
jewództwo należą obecnie do no-

Dokończenie na str. 2

niem idei narodowej i demokra­
tycznej rewolucji, lecz odwrotnie, 
był jej pogłębieniem, umocnił dą­
żenie do socjalizmu.

Wskazując na obecne dążę 
nie do wszechstronnej demo­
kratyzacji społeczeństwa i par 
tii mówca oświadczył: musi- 
my naprawić wszystkie nie­
sprawiedliwe i nieuzasadnione 
krzywdy popełnione w sferze 
działalności państwowej i par 
tyjnej.

Charakteryzując nowy okres 
w życiu kraju i partii jaki roz­
począł się od połowy lat pięćdzie 
siątych a zwłaszcza od XX Zjazdu 
KPZR, Dubczek m. in. stwierdził: 
fakt, że dramatyczny spór sił po­
stępowych i konserwatywnych nie 
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Zimowym dniem u kolan cytadeli 
klęczącej cicho pochylnym rzędem mogił, 
w strop śnieżnych chmur wbił gwiazdę swą obelisk 
jak niemy stróż mojego miasta progów.

Stąd widzę dróg rozległe perspektywy, 
a w dali dym z kominów dziś wskrzeszonych. 
I sławię tych, co legli za nas żywych 
za dziecka śmiech w mym domu ocalonym.

swoim dzieciom

Czyn i apel brygady

W Zakładach Cegielskiego 
pierwsza odpowiedziała na a- 
Pel honorowego Komitetu Bu­
dowy Pomnika — Centrum 
Zdrowia Dziecka, brygada pra-
cy socjalistycznej im. 20-lecia 
Polski Ludowej, ze spawalni Fa 
bryki Silników Okrętowych. 
20 bm. członkowie tej brygady: 
Jerzy Niewiada. Józef Mielca- 
rek, Waldemar Benedykt, Aloj
zy Gorgolewski, Kazimierz By 
wyk i Stanisław Buczkowski 
postanowili przepracować 8 go 
dżin w niedzielę 3 marca br. a 
zarobione pieniądze przekazać 
na konto budowy.

Brygada Niewiady apeluje 
. o wszystkich brygad w HCP 
1 w Wielkopolsce o podejmowa 
nie podobnych czynów pod ha 
słem:

Brygady pracy socjalistycz- 
neJ wspierają Fundusz Budo­
wy Pomnika: Centrum Zdro­
wia Dziecka, (pch)

V
Na wspomniany fundusz 

Wpłatę 1 500 zł zadeklarowali 
Wczoraj także dziennikarze 
»>Expressu Poznańskiego”.

Na zdjęciu: E. Rejek przekazuje 
na ręce gen. mjr. M. Bronikowa 
pamiątkowy medal wybity z oka- 
2Ji 50 rocznicy powstania Armii 

Radzieckiej.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Na zdjęciu: na pierwszym planie 
Wł. Gomułka i B. Lastovicka; na 
drugim planie L Breżniew wręcza 
A. Dubczekowi list z pozdrowie­

niami od narodów ZSRR.
CAF — pj — Telefoto

Pół wieku Sił Zbrojnych ZSRR

Wysokie odznaczenia polskie 
dla dowódców Armii Radzieckiej

W czwartek 22 bm. — w przeddzień jubileuszu 50-lecia 
radzieckich sił zbrojnych — 15 czołowych dowódców Armii 
Radzieckiej, z min. obrony, marszałkiem A. Greczką na
czele, zostało odznaczonych Krzyżami Orderu Odrodzenia
Polski.

że wieńce pod Pomnikiem Bo 
haterów na Cytadeli i zacią­
gnięto warty honorowe w 
miejscach pamiętnych walk. 
Dzisiaj o godz. 12 na Starym

Rada Państwa przyznała im 
te wysokie odznaczenia za

prawa wart poznańskiego gar­
nizonu. i

Uroczysta akademia w auli 
UAM rozpoczęła się odegra­
niem hymnów: Polski i Związ 
ku Radzieckiego. Przybyli na 
nią członkowie Egzekutywy 
KW PZPR z członkiem KC, I 
sekretarzem KW PZPR — 
J. Szydlakiem, prezes WK ZSL 
— J. Wroniak, przewodniczący 
WK SD — Fr. Schmidt, gospo 
darze województwa i Pozna­
nia z przewodniczącym Prezy­
dium WRN — Fr. Szczerbalem 
i przewodniczącym Prezydium 
RN Poznania — J. Kusiakiem. 
Wojsko reprezentował, gen. 
bryg, pilot — Fr. Kamiński. W 
akademii uczestniczyli także: 
konsul ZSRR w Poznaniu — 
S. Kolaskin, konsul NRD we 
Wrocławiu H. Bringmann, 
nrzedstawiciele Armii Radziec

była się wczoraj uroczystość wrę­
czenia nagród Poznania i woje­
wództwa w dziedzinie nauki, te­
chniki i przemysłu, rolnictwa, bu­
downictwa i architektury oraz u- 
powszechniania kultury. Nagrody 
wręczyli laureatom przewodniczą­
cy prezydiów WRN i RN Pozna­
nia: Franciszek Szczerbal i Jerzy 
Kusiak.

W imieniu laureatów słowa po­
dziękowania złożył laureat indy­
widualnej nagrody naukowej prof. 
dr Alfons Klafkowski. Podczas u- 
roczystości gratulacje laureatom 
złożyli m. in. członkowie kierow­
nictwa KW PZPR z I sekretarzem 
Janem Szydlakiem na czele.

Pełną listę nagrodzonych pu 
blikujemy na stronie 3.
Na zdjęciu: grupa nagrodzonych.

towskich Niemiec i wyzwole­
nie Polski spod okupacji hitle 
rowskiej, za wydatną pomoc 
w dziele umocnienia siły ob­
ronnej Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej.

Uroczystość wręczenia odzna 
czeń odbyła się w salach am­
basady polskiej w, Moskwie 
Odznaczenia wręczył minister 
obrony narodowej, Marszałek 
Polski, Marian Spychalski, w 
obecności ambasadora PRL w 
Związku Radzieckim — Jana 
Ptasińskiego.

Marszałek A. Greczko otrzy 
mał z rąk marszałka Spychał 
skiego Krzyż Wielki Orderu 
Odrodzenia Polski. Krzyżami 
Komandorskimi Orderu Odro 
dzenia Polski z gwiazdą zosta 
li odznaczeni: marszałek L Ja 
kubowski, marszałek W. Zacha 
row, generałowie armii A. Je- 
piszew i N. Krylów, gen, armii 
O. Baticki, główny marszałek 
lotnictwa K. Wierszynin, admi 
rał floty ZSRR S. Gorszkow, 
generałowie armii — I. Paw­
łowski i W. Pieńkowski, gen 
płk. A. Komarowski i marsza­
łek W. Czujkow.

Za odznaczenia podziękował 
minister A. Greczko, podkre­
ślając że Armię Radziecką łą 
czą z Wojskiem Polskim ser­
deczne, głębokie więzy bra­
terstwa. Nasza przyjaźń, na­
sze braterstwo — powiedział 
— są niewzruszone.

22 bm, w przeddzień 50 rocznicy 
powstania Armii Radzieckiej, w 
całym kraju odbyły się liczne u- 
roczystości związane z jubileu­
szem radzieckich sił zbrojnych.

Centralna akademia zorganizo­
wana została 22 bm. w sali Kon-

delegacji — Władysław Go­
mułka zabrał głos po Leoni­
dzie Breżniewie.

Następnie przemawiali To- 
dor Ziwkow, Janos Kadar, V. 
Vlahović, Walter Ulbricht, Ni- 
colae Ceausescu.

(PRZEMÓWIENIE 
A. DUBCZEKA)

Luty 1948 roku stanowi je­
den z głównych drogowska­
zów, wskazujących drogę two 
rżenia i rozwoju naszego dzi­
siejszego ustroju socjalistycz­
nego, drogę, na którą wkro­
czyliśmy w okresie walki na­
rodowej i antyfaszystowskiej 
już w 1944 i 45 roku i która 
była związana z poprzednią 
działalnością partii —oświad­
czył pierwszy sekretarz KC 
KPCz A. Dubczek. Podkreślił 
on, że Czechosłowacja swą 
silną pozycję międzynarodową 
zawdzięcza sojuszowi ze 
Związkiem Radzieckim, które 
go armia wyzwoliła Czechosło 
wację oraz braterskiej współ­
pracy z krajami demokracji 
ludowej i innymi krajami, 
przede wszystkim europejski­
mi.

Nawiązując do wydarzeń luto­
wych 1948 r. mówca podkreślił 
dążenie partii, by na drodze le­
galnej i konstytucyjnej rozwią­
zać konflikt przy aktywnym 
udziale mas ludowych. W pojęciu 
komunistów czechosłowackich lu­
ty 1948 roku nie był zaprzeczę-

Spotkanie delegacji 
bratnich partii

Wieczorem 22 bm. KC 
KPCz zorganizował przyja­
cielskie spotkanie na cześć 
delegacji bratnich partii kra­
jów socjalistycznych, uczest­
niczących w obchodach 20 
rocznicy Rewolucji Lutowej.

W spotkaniu wzięli udział 
członkowie i zastępcy człon­
ków KC KPCz i inni czołowi 
pracownicy KPCz oraz dele­
gacje partyjne Związku Ra­
dzieckiego, Polski, NRD, Wę­
gier, Rumunii, Bułgarii i Ju­
gosławii. Atmosfera spotkania 
była serdeczna, charaktery­
styczna dla stosunków par­
tyjnej współpracy KPCz z 
bratnimi uczestniczącymi w 
obchodach partiami krajów 
socjalistycznych. (PAP)

22 rocznica ORMO
21 lutego 1946 roku powoła­

na została do życia Ochotnicza 
Rezerwa Milicji Obywatel­
skiej. W związku z XXII rocz 
nicą powstania tej organizacji 
w całej Wielkopolsce odbywa 
ją się uroczyste wieczornice i 
akademie, podczas których naj 
bardziej zasłużeni ORMO-wcy 
otrzymują nagrody i odznacze­
nia. „Odznaka ORMO” została 
przyznana przez Komendanta 
Wojewódzkiego tej organizacji 
183 osobom.

Warto dodać, że wielkopol­
ska organizacja ORMOwska, 
która należy do najliczniej­
szych w kraju, skupia obecnie 
ponad 20 tys. obywateli wydat 
nie pomagających Milicji w 
zabezpieczeniu ładu i porząd­
ku. (ak)

Z frontów wojny wietnamskiej

Baza USA w Khe Sanh 
w pierścieniu sił powstańczych
Korespondent AP informuje z amerykańskiej bazy wojsko 

wej Khe Sanh, że pierścień wojsk powstańczych oblegających 
Khe Sanh zacisnął się do tego stopnia, iż ani wycofanie się z 
niej wojsk USA. ani też przysłanie do niej posiłków jest nie 
możliwe bez ciężkich strat w ludziach.

Plany okupantów 
izraelskich

Z Ammanu donosi Reuter, 
że według tamtejszych infor­
macji Izrael planuje wysiedlę 
nie ze starej Jerozolimy pię­
ciu tysięcy rodzin arabskich 
i sprowadzenie na ich miejsce 
osadników żydowskich. Poza 
tym mówi się, że Izrael roz­
waża ewentualne utworzenie 
na okupowanym zachodnim 
brzegu Jordanu marionetkowe 
go „państwa palestyńskiego”.

PAP

gresowej- . - PKiN, Udział w niej
wzięli m. in. przedstawiciele naj 
wyższych władz partyjnych i pań 
stwowych: Edward Ochab, Zenon 
Kliszko, Ignacy Loga-Sowiński, 
Ryszard Strzelecki, Eugeniusz 
Szyr, Czesław Wycech, Stanisław 
Kulczyński, Piotr Jaroszewicz, Wi 
told Jarosiński, Władysław Wicha, 
Bolesław Podedworny, Zenon No­
wak, członkowie Rady Państwa i 
rządu, przedstawiciele władz na-
czelnych organizacji społecznych 
i młodzieżowych, generałowie WP. 
Wraz z nimi w prezydium aka­
demii miejsca zajęli byli dowódcy 
Ludowego Wojska Polskiego i od 
działów partyzanckich, wśród nich 
Marszałek Polski Michał Rola-Ży­
mierski, gen. broni w st. spocz. 
Zygmunt Berling i gen. dyw. 
Mieczysław Moczar.

Na uroczystość przybyli Przed­
stawiciele kraju Rad: ambasador

Dokończenie na str. 2

Mimo największych w histo 
rii nalotów bombowych, które 
mają na celu przecięcie dróg 
zaopatrzeniowych sił powstań­
czych, ciężarówki przybywają 
z dostawami, aż do wsi Khe 
Sanh leżącej zaledwie 3 km od 
bazy. We wsi — pisze korespon 
dent — zaobserwowano czołgi.

Ewentualny desant z helikop 
terów posiłków dla bazy — 
czytamy w korespondencji — 
byłby narażony na ogień arty 
lerii i karabinów maszyno­
wych, które już od dawna są 
wycelowane na lądowisko ba 
zy. Połączenie lotnicze z ba­
zą jest wstrzymane.

Bliskość wojsk otaczających 
bazę i zgrupowanie tam znacz 
nej liczby dział i moździerzy mo 
że pokrzyżować wszelkie pró­
by ewakuowania załogi Khe

POGODA
Jak podaje PIHM — 23 bm w ca­

łym kraju bedzie zachmurzenie 
duże, z lokalnymi przejaśnieniami. 
Miejscami opady mżawki lub mo­
krego śniegu. Temperatura bez 
większych zmian.

Sanh drogą powietrzną. Pró­
ba przebicia się na wschód w 
kierunku wybrzeża napotkała­
by z pewnością masowe zasadz 
ki. Wąska, kręta droga, z któ 
rej musieliby korzystać żołnie 
rze amerykańskiej piechoty 
morskiej, jest bowiem niemal 
idealnym miejscem dla zasa­
dzek.

SAMOLOTY USA 
ZBOMBARDOWAŁY

ROZGŁOŚNIĘ W HANOI
Amerykańskie myśliwce bom 

bardujące zaatakowały rozgło­
śnię radiową w Hanoi. znajdu 
jącą się w odległości 5 km od 
centrum miasta. Donosi o tym 
w czwartek sajgoński korespon 
dent Reutera, powołując się 
na informację rzecznika woj­
skowego USA. Jest to pierw­
szy wypadek zbombardowania 
hanojskiej radiostacji.

Rzecznik zakomunikował, że 
nalot odbył się w środę po po 
łudniu. ale nie wiadomo czy 
rozgłośnia została trafiona po­
nieważ ze względu na gęstą po

Dokończenie na str. 2



2Q-lecie zwycięstwa sił ludowych w CSRS Akademia w auli UAM
Dokończenie ze itr 1

został konsekwentnie doprowa­
dzony do końca, sprawił, że nie 
udało nam się wykonać wszyst­
kich naszych dobrych planów, że 
pod wieloma względami byliśmy 
niekonsekwentni. Jeżeli w tej 
skomplikowanej sytuacji we­
wnętrznej i międzynarodowej nasz 
kraj osiągnął w ciągu tych lat po­
stęp i wiele sukcesów — jest to 
dowodem ogromnej siły socjaliz­
mu, dowodem wielkości idei par­
tii, aktywności tysięcy komunis­
tów i bezpartyjnych.

Nie będziemy twierdzić — 
oświadczył dalej mówca — że 
w życiu wewnętrznym nasze­
go kraju nie ma żadnych spor 
nych problemów. Jednakże 
ani pod względem społecz­
nym, ani narodowym nie mo­
że być mowy o jakimkolwiek 
antagonistycznym kryzysie, 
podobnym do tych, jakie Re­
publika nasza przeżywała w 
ciągu 20 lat rządów burźua- 
zyjnych. To co było głównym 
celem partii w lutym 1948 ro 
ku, stało się rzeczywistością. 
Socjalistyczny charakter na­
szego państwa został ostatecz 
nie ugruntowany.

Mówca podkreślił, że przedmio­
tem ostatnich dyskusji była nie 
linia i uchwały XIII zjazdu KPCz 
lecz przede wszystkim metody 
pracy. W tych dyskusjach i spo­
rach chodziło o konfrontacje po­
glądów co do celów i dążeń do 
dalszego rozwoju.

Jaki był rezultat, czy też pierw 
sze rezultaty tej dyskusji. Cho­
dzi tu jedynie o pierwszy krok, 
po którym nieuchronnie nastąpią 
dalsze — stwierdził A. Dubczek.

„Uważam — powiedział on — 
że zwyciężył słuszny i postępowy 
punkt widzenia, iż nie możemy 
zachować zdobyczy przeszłości 
tylko w ten sposób, że będziemy 
ich po prostu bronić, lecz że prze 
de wszystkim należy zmierzyć się 
z nowymi problemami i rozwiązać 
je w nowy, twórczy sposób”.

Przechodząc do spraw bez­
pieczeństwa zbiorowego w 
Europie, mówca wskazał, że 
pierwszoplanowa role pod 
tym względem odgrywa dal­
szy rozwój wydarzeń w Niem 
czech zachodnich. Równocześ­
nie uważamy istnienie NRD 
— powiedział — za doniosły 
czynnik pokojowego i postę­
powego rozwiązania proble­
mu niemieckiego. Niestety, z 
dążeniami odwetowymi stale 
spotykamy się w Niemieckiej 
Republice Federalnej.

Akcentując następnie ko­
nieczność umacniania współ­
pracy i jedności działania par 
tli komunistycznych i innych 
sił postępowych i antyimpe- 
rialistycznych, A. Dubczek oś­
wiadczył:

Niepokoi nas fakt, że ze strony 
Komunistycznej partii Chin po­
dejmowane sa próby wnoszenia 
do międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego poglądów i metod, 
które przynoszą mu szkodę, a co 
najważniejsze naruszają jego je­
dność. Dlatego przypisujemy tak 
duże znaczenie międzynarodowym 
naradom partii komunistycznych 
i robotniczych Dlatego przypisu­
jemy duże znaczenie zbliżające­
mu się spotkaniu w Budapeszcie, 
które popieramy w całej pełni.

Poruszając problemy naro­
dowościowe a zwłaszcza sto­
sunki między Czechami i Sło­
wakami I sekretarz KC KPCz 
oświadczył m. in.:

Byłoby poważnym błędem i 
stanowiłoby to jeden z prze­
jawów starych metod pracy, 
gdybyśmy w tym narodowym 
procesie widzieli jakiekolwiek 
nacjonalistyczne czy separaty 
styczne dążenia i tendencje 
osłabiające braterskie stosun 
ki między naszymi narodami, 
stanowiące podstawę istnienia

naszego państwa. Prądy te 
wynikają zupełnie z innych 
przyczyn, do których zaliczyć 
należy właśnie rozwój naszej 
Republiki, w którym — co 
chciałbym podkreślić jako ko 
munista słowacki — szczegól­
ną rolę odegrał najliczniejszy 
z naszych narodów, naród 
czeski.
. Właśnie ten rozwój naszego kra 
ju stworzył sprzyjające warunki 
dla rozszerzenia się aktywności 
wszystkich narodów i narodowo­
ści naszego państwa — stwierdził 
A. Dubczek, zaznaczając że aktyw 
ność ta natrafiła na biurokra- 
tyczno-ccntralistyczne przeszkody 
przynoszące szkodę we wszystr 
kich dziedzinach, a szczególnie w 
tej dziedzinie. Nie uwzględnianie 
interesów narodowych i potrzeb 
wynikających z narodowych tra­
dycji, nie ma nic wspólnego z na 
szym komunistycznym internacjo 
nalizmem i z nieodzowną świado 
mością państwową.

Naszym celem — oświad­
czył w zakończeniu A. Dub­
czek — jest zbudowanie roz­
winiętego społeczeństwa socja 
listycznego, opartego na zdro­
wych podstawach ekonomicz­
nych, odpowiadającego demo­
kratycznym tradycjom Czecho 
słowacji i doświadczeniu in­
nych partii komunistycznych.

PRZEMÓWIENIE 
L. BREŻNIEWA

Leonid Breżniew stwierdził 
na wstępie, że wydarzenia lu­
towe 1948 roku w Czechosło­
wacji były wielkim zwycięst­
wem sił światowego socjaliz­
mu i klęską światowej reakcji. 
Były jednocześnie wspaniałym 
dowodem siły, która tkwi w 
międzynarodowej solidarności 
ludu pracującego. Poparcie 
Zw. Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej, ich wola by 
nie dopuścić do ingerencji im 
perialistycznych kół Zachodu 
w sprawy Czechosłowacji, uda 
remniły próbę wewnętrznej 
kontrrewolucji oparcia się na 
kontrrewolucji z zewnątrz.

Sekretarz generalny KC KPZR 
podkreślił, że wydarzenia lutowe 
wykazały, iż klasa robotnicza i jej 
awangarda — partia komunistów 
— mogą odnieść największe zwy­
cięstwa, kiedy święcie dochowują 
wierności zasadom internacjona­
lizmu proletariackiego, umacniają 
sojusz z siłami rewolucyjnymi za­
granicą , sojusz z bratnimi pań­
stwami socjalistycznymi.

L. Breżniew stwierdził, że 20 lat 
budownictwa socjalistycznego w 
Czechosłowacji, to lata nieustanne 
go zacieśniania przyjaźni i współ­
pracy między KPZR 1 KPCz, mię­
dzy obu krajami i narodami. Obie 
partie i oba państwa mają taką 
samą orientację polityczną wobec 
wszystkich najważniejszych próbie 
mów współczesnej epoki. Wraz z 
innymi krajami socjalizmu wystę­
pują przeciwko agresorom impe­
rialistycznym, wspólnie uczestniczą 
w walce o umocnienie jedności 
światowego ruchu komunistyczne­
go. której ważnym etapem jest zhli 
żające się konsu’tatywne spotka­
nie partii komunistycznych w Bu­
dapeszcie.

Wraz z bratnią Czechosłowa­
cją i innymi sprzymierzonymi 
krajami socjalistycznymi — po 
wiedział L. Breżniew — wzmac 
niamy naszą kolektywną obro 
nę w ramach Układu Warszaw 
skiego — niezawodną gwaran­
cję pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie. To zadanie jest szcze 
gólnie doniosłe teraz w warun 
kach agresywnej, awanturni­
czej polityki prowadzonej 
przez imperializm amerykań­
ski oraz nieustannej aktywno­
ści sił odwetu i militaryzmu 
w Niemczech zachodnich.

Konsekwentne internacjonali- 
styczne stanowisko CSRS w orga­
nizacji Układu Warszawskiego, w

sprawach ekonomicznej współpra­
cy między krajami socjalistyczny­
mi, twórcze ustosunkowanie się 
waszej partii do rozwiązywania 
problemów wyłaniających się na 
wszystkich etapach walki o zwy­
cięstwo socjalizmu — wszystko to 
tkwi u podstaw tego wysokiego au 
torytetu, którym cieszą się zasłu­
żenie na arenie międzynarodowej 
Komunistyczna Partia Czechosło­
wacji i Czechosłowacka Republika 
Socjalistyczna.

Z frontów wojny wietnamskiej
Dokończenie ze str. 1 

wlokę chmur samoloty musia 
ły przy bombardowaniu posłu 
giwać się radarem.

STRATY INTERWENTÓW ł
Interwenci amerykańscy po­

nieśli w ubiegłym tygodniu 
najwyższe z dotychczasowych 
straty w wojnie wietnamskiej. 
Amerykański rzecznik wojsko­
wy zakomunikował, że w okre 
sie od 11—17 lutego Stany Zje 
dnoczone straciły ponad 3 tys. 
żołnierzy. Liczba zabitych wy 
niosła 543 a rannych 2547.

Rzecznik zakomunikował, że 
łączna liczba wojskowych ame 
rykańskich. którzy zginęli w 
wojnie wietnamskiej wynosi 
obecnie 18.239.

DzlsteUrv <erwł< 
opracował lonus? Marcisrtwslci
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Rzecznik wojsk sajgońskich 
zakomunikował że od początku 
partyzanckiej ofensywy zginę­
ło 1522 wojskowych amerykań 
skich, a 7616 zostało rannych. 
Straty wojsk reżimowych w 
w tym samym okresie wynosi 
ły 2687 zabitych. 7860 rannych 
i 536 zaginionych.

SZWAJCARIA DE FACTO 
UZNAŁA DRW

Szwajcaria uznały w środę 
de facto Demokratyczną Repu 
blikę Wietnamu. Szwajcarski 
minister spraw zagranicznych. 
Spuehler oświadczył w parla- 

.mencie. że ambasador tego kra 
ju w ChRL Rossetti został 
mianowany oficjalnym przed­
stawicielem Szwajcarii w Ha- 
noi.

Amerykański lotniskowiec o 
napędzie atomowym „Enter­
prise”. który po incydencie ze 
szpiegowskim statkiem „Pue­
blo” został skierowany na wo­
dy koreańskie. powrócił w 
czwartek do Zatoki Tonkiń­
skiej. (PAP)

PRZEMÓWIENIE 
W. GOMUŁKI

Drodzy towarzysze!
Z okazji 20 rocznicy przeło­

mu rewolucyjnego dokonanego 
w waszej Republice, w lenie­
niu Komitetu Centralnego Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej składam na wasze rę 
ce braterskie, socjalistyczne 
pozdrowienia dla Komunistycz 
nej Partii Czechosłowacji, dla 
klasy robotniczej i wszystkich 
ludzi pracy w waszym kraju.

Zwycięstwo zjednoczonych sił lu 
du czechosłowackiego, odniesione 
w dniach lutowych 1948 roku mia­
ło decydujące znaczenie w proce­
sie rozwoju rewolucji socjalistycz­
nej w Czechosłowacji, przesądziło 
społeczno-polityczny charakter wa 
szego państwa, jako państwa socja 
listycznego, miało wielkie znaczenie 
dla całego międzynarodowego ru­
chu robotniczego. Ten rejon Euro­
py, w którym po II wojnie świa­
towej ukształtowały się państwa 
socjalistyczne, był w owych la­
tach terenem burzliwych prze­
mian. W trudzie powojennej od­
budowy, w zmaganiach z siłami 
reakcji i wstecznictwa, pod kie­
rownictwem partii robotniczych, 
w sojuszu z pierwszym krajem so 
cjalizmu — Związkiem Radziec­
kimi, rodził się wówczas w tej czę 
ści Europy nowy socjalistyczny po 
rządek społeczny. Klasa robotni­
cza brała w swe ręce władzę pań­
stwową, krystalizowała się i umac 
niała demokracja ludowa, nowa 
forma władzy, tworzono podstawy 
budownictwa socjalistycznego.

Dni lutowe, podobnie jak 
zwycięstwo ludu polskiego nad 
siłami reakcji w trudnej wal­
ce politycznej pierwszych lat 
powojennych — stworzyły no­
we przesłanki dla braterskiej 
współpracy między naszymi 
państwami i narodami. Trady­
cyjne więzi łączące Polskę i 
Czechosłowację, wynikające z 
bezpośredniego sąsiedztwa i 
równoległości losów dziejo­
wych, nabrały w nowych wa­
runkach nieporównywalnie 
głębszej treści. Narody nasze 
wyciągnęły wnioski z doświad­
czeń historii. Mocnym i trwa­
łym ogniwem wzajemnych sto 
sunków stała się wspólnota u- 
stroju i jedność ideowa na­
szych partii.

Nie ulega wątpliwości, że je 
śli w lataćh ubiegłych mimo 
agresywności polityki imperia­
lizmu, przede wszystkim impe­
rializmu amerykańskiego nie 
zdołał on osiągnąć zamierzo­
nych celów, jest to w decydu­
jącej mierze zasługą sił socja­
lizmu. W pierwszym rzędzie 
zawdzięczamy to potędze o- 
bronnej Związku Radzieckie­
go, który wyposażył swe siły 
zbrojne w najbardziej nowo­
czesne środki obronne.

Mimo jawnych klęsk i porażek 
Stany Zjednoczone występując w 
roli światowego żandarma impe­
rializmu nadal uzurpują sobie pra 
wo decydowania o losach innych 
narodów. Agresywna polityka a- 
merykańskiego imperializmu, jego 
zbójecka, kolonialna wojna prowa 
dzona z bohaterskim narodem 
wietnamskim utrzymuje od lat sy­
tuację międzynarodową w niebez­
piecznym napięciu. W innych za­
palnych rejonach świata nie wi­
dać również spadku napięcia. 
Wbrew rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa, wbrew światowej opinii pu­
blicznej, Izrael, przy cichym po­
parciu USA odmawia wycofania 
swych wojsk z terytoriów zagra­
bionych państwom arabskim w re­
zultacie ubiegłorocznej agresji. 
Agresywna polityka USA wobec 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
{demokratycznej wytworzyła w
ym rejonie nowe ognisko napię­

cia. Wszystko to dowodzi, że wsku­
tek nasilenia agresywnego kursu 
imperializmu sytuacja międzynaro 
dowa uległa zaostrzeniu.

W Europie głównym sojuszni­
kiem agresywnej polityki Stanów’ 
Zjednoczonych jest Niemiecka Re­
publika Federalna, której rząd pod 
flagą tzw. wielkiej koalicji — cha­
deków i socjal-demokratów — kon 
tynuuje, choć w sposób bardziej 
elastyczny i zakamuflowany tę sa­
mą w istocie rzeczy, niebezpieczną 
dla pokoju politykę wobec krajów 
socjalistycznych, jaką prowadziły 
poprzednie rządy NRF. Treścią tej 
polityki jest antykomunizm, od­
wet i rewizjonizm. Rząd zachodnio 
niemiecki odmawiając uznania 
istniejących granic w Europie, dą­
żąc do unicestwienia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, dążąc 
do uzyskania tą czy inną drogą 
dostępu do broni jądrowej prze­
ciwstawia się w ten sposób znor­
malizowaniu stosunków w Euro­
pie, przekształca Niemcy zachod­

nie w ognisko napięcia w naszym 
rejonie świata.

W świetle tej rzeczywistości 
widzimy, jak ważne i koniecz 

‘ ne jest umacnianie naszej soli 
darności, jedności państw so­
cjalistycznych i spoistości mię 
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego i robotniczego. Ta 
jedność i solidarność była 
zawsze jednym z głównych źró 
deł siły państw socjalistycz­
nych i międzynarodowego ru­
chu komunistycznego. Jest ona 
dzisiaj nie mniej, a nawet bar 
dziej konieczna jak była wczo 
raj i jak niezbędna będzie ju 
tro.

Za kilka dni rozpocznie się 
w Budapeszcie spotkanie kon 
sultatywne w celu przygotowa 
nia międzynarodowej narady 
partii komunistycznych i robo 
tniczych.

Międzynarodowy ruch komu 
nistyczny i robotniczy, który 
wywiera coraz bardziej decy 
dujący wpływ na rozwój świa 
ta i którego misją historyczną 
jest uchronienie ludzkości 
przed nową wojną światową, 
wytyczy na przyszłej naradzie 
wspólny program działania w 
walce przeciw imperializmo­
wi. Program taki zrodzić się 
może jedynie z partyjnej, ot­
wartej dyskusji, nacechowa­
nej wzajemnym poszanowa­
niem, dążeniem do uzgodnie­
nia stanowisk, ale nie pomija 
jącej też spraw spornych. Róż 
nice poglądów między poszczę 
gólnymi partiami nie mogą i 
nie powinny podważać tego co 
jest najważniejsze — ich inter 
nacjonalistycznej jedności. 
Rzeczowa konfrontacja poglą­
dów może najlepiej służyć 
przezwyciężaniu różnic i wy­
pracowaniu wspólnego progra 
mu. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
woczesnych regionów kraju. Kosz 
tern wielu miliardów złotych 
rozbudowano istniejące zakłady 
przemysłowe. Powstało wiele no­
wych. Konin 1 Turek przekształ 
ciły się w jeden z największych 
ośrodków przemysłowych w Pol­
sce. Nowo uruchomiona Huta Alu 
minium w Koninie w pierwszym 
roku swego istnienia dała na eks­
port produkcję wartości ponad 
480 milionów złotych.

W minionych latach nastąpiły 
także rozwój i rozbudowa bazy 
produkcji wielkopolskiego rolni­
ctwa. Zmiany — jak podkreślił 
J. Kusiak — dotyczą wszystkich 
dziedzin naszego życia. Wiele wy­
siłku włożono m. in. w rozwój 
budownictwa mieszkaniowego, 
oświaty i służby zdrowia. Tylko 
w roku 1967 na prace związane 
z rozbudową i modernizacją za­
kładów służby zdrowia przezna­
czono w Poznaniu 15 milionów zł, 
a w województwie ponad 38 mi­
lionów zł.

Mówca podkreślił, że 23 roczni­
ca wyzwolenia Poznania zbiega się 
z 50 rocznica powstania Armii Ra 
dzieckiej. Właśnie 23 lutego 1918 
roku młode siły zbrojne Kraju 
Rad osłaniając przedpola Piotro- 
grodu odniosły swoje pierwsze hi­

storyczne zwycięstwo nad impe- 
rialistyczna armią niemiecką.

Na zakończenie referatu J. Ku­
siak, przedstawiając obecną sytuą 
cję międzynarodową. przekazał 
w imieniu wielkopolskiego społe­
czeństwa pozdrowienia dla wal­
czącego narodu Wietnamu.

Z kolei głos zabrał gen. mjr 
M. Bronikow, który m. in. 
przekazał mieszkańcom Pozna 
nia i województwa braterskie 
pozdrowienia. W imieniu 
mieszkańców Poznania E. Re- 
jek wręczył gen. mjr M. Bro 
nikowowi pamiątkowy medal 
na którym widnieje napis: 
„W 50 rocznicę powstania 
Armii Radzieckiej — Północ­
nej grupie Wojsk Radzieckich 
— w rocznicę wyzwolenia od 
mieszkańców Poznania”.

Część oficjalna zakończyła 
się odśpiewaniem „Międzyna­
rodówki”. W bogatym progra 
mie artystycznym, przygoto­
wanym przez „Estradę” wystą 
pili poznańscy artyści, (an

Artykuł redakcyjny „Prawdy“

Przed spotkaniem konsultatywnym
W czwartkowej „Prawdzie” ukazał się artykuł redakcyjny, 

w którym stwierdza się m.in:
KPZR uważa za najważniej­

sze zadanie polityczne wszech­
stronne umocnienie wspólnoty 
socjalistycznej.

Zespolenie szeregów ruchu 
komunistycznego — to obiek­
tywny nakaz czasu; KPZR u- 
waża, że główny sens spotka­
nia konsultatywnego polega na 
tym, aby rozstrzygnąć sprawy 
przygotowania nowej narady 
partii komunistycznych w imię 
umocnienia zwartości komuni­
stów.

Najważniejszą zasadą ruchu 
komunistycznego — podkreśla 
„Prawda” — była i pozostaje

Dwie osoby zginęły 
w katastrofie 

pod Bydgoszczą
21 bm. w godzinach wieczór 

nych w pobliżu stacji Koto- 
mierz pow. Bydgoszcz, wyda­
rzyła się katastrofa kolejowa, 
w wyniku której dwie osoby 
poniosły śmierć, a 18 osób od 
niosło obrażenia.

Pociąg pospieszny relacji 
Gdynia—Poznań wpadł w po 
bliżu semaforu na stojące na 
tym samym torze dwa wago­
ny towarowe. W wyniku zde­
rzenia maszynista — Zdzisław 
Borkowski i znajdujący się 
wraz z nim w kabinie wago­
nu motorowego pracownik 
PKP — Stefan Szafrański po 
nieśli śmierć na miejscu. Do 
szpitala w Bydgoszczy prze­
wieziono 17 osób, a do szpita 
la w Swieciu — jedną. Część 
rannych po zabiegach ambula 
toryjnych udała się do do­
mów.

W szpitalu w Bydgoszczy 
przebywają ranni w katastro 
fie". Ignacy Filipowski, Poz­
nań ul. Górki 16, 42-letni Ze 
non Kargol, Gdańsk-Wrzeezcz 
ul. Marksa 124/2, 39-letnia Ja­
dwiga Brzezińska Bydgoszcz 
ul. Krasińskiego 5 m 4, 46-let 
ni Stanisław Cianek, Byd­
goszcz ul. Grunwaldzka, 15-let 
ni Czesław Strzałka, Roszawy 
pow. Kalisz, 17-letni Jan Piór 
Laskowice Pomorskie pow. 
Świecie.

W powiatowym szpitalu w 
Swieciu znajduje się 37-letnią 
Zofia Krakowska, Bydgoszcz. 
Bocianowo 16.

Pasażerowie, którzy doznali 
nieznacznych obrażeń, po u- 
dzieleniu pomocy ambulatoryj 
nej udali się do domów.

PAP

zasada internacjonalizmu pro­
letariackiego.

Uznanie samodzielności par­
tii, to nieodzowna zasada na­
szego ruchu. Obecnie nie ma i 
nie może być jakiegoś jednego 
organu, który by kierował mię 
dzynarodowym ruchem komu­
nistycznym. Obecnie niemożli­
we jest wtłoczenie tego ruchu 
w stare ramy i kierowanie 
nim z jednego ośrodka.

Socjalizm był, jest i będzie 
najwierniejszym przyjacielem 
rewolucji narodowowyzwoleń­
czych.

„Cały bieg wydarzeń — 
stwierdza dziennik — potwier 
dza słuszność oceny KPZR o- 
raz innych partii komunistycz 
nych i robotniczych, uważają­
cych imperializm amerykański 
za żandarma światowego i wro 
ga wszystkich narodów”.

„Prawda” podkreśla wzrasta 
jącą nieustannie rolę światowe 
go systemu socjalistycznego 
„czołowej siły i głównego czyn 
nika w społecznym rozwoju na 
szej epoki”.

„Zespolony front bojowni 
ków z imperializmem o pokój, 
demokrację, niezawisłość naro 
dową i socjalizm — pisze dzień 
nik — potrafi zadać nowy cios 
reakcji międzynarodowej i za­
pewnić dalsze sukcesy świato­
wemu ruchowi rewolucyjne­
mu”.

Dziennik podkreśla, że „dla 
komunistów organiczną potrze 
bą jest łączenie zasad niezależ 
ności partii i wzajemnego po­
parcia z zasadami samodzielno 
ści i wspólnego opracowywa­
nia pozycji w walce z imperia 
lizmem.

Do żywotnie ważnych dla ca 
łego ruchu \ rewolucyjnego 
spraw „Prawaa” (zalicza prze­
de wszystkim koordynowanie 
akcji w walce z imperializ­
mem, uzgadnianie polityki do­
tyczącej wspólnych dla wszyst 
kich komunistów problemów 
międzynarodowych.

„Życie — czytamy w artyku 
•le — wymaga, aby przeciwsta 
wić tak zwanej .globalnej” stra 
tegii imperializmu internacjo­
nalną linię polityczną komuni­
stów i wszystkich sił antyimpe 
rialistycznych”.

„Partie marksistowsko-leni­
nowskie — podkreśla „Praw­
da” — wypowiadają się za zwo 
łaniem nowego komunistyczne 
go spotkania, ponieważ uważa 
ją je za najlepszą i najbardziej 
skuteczną w obecnych warun­
kach formę dalszego umacnia­
nia swych internacjonalnych 
więzów”. (PAP)

Z okarji 23 rocznicy wyzwolenia 
Poznania złożono wczoraj wieńce 
i wiązanki kwiatów pod Pomni­
kiem Bohaterów na Cytadeli oraz 
na grobach poległych na cmen­
tarzu w Miłostowie. Zaciągnięto 
także warty honorowe w miej­
scach straceń i walk w okresie 
okupacji. Na zdjęciu: delegacje 
władz partyjnych, stronnictw po­
litycznych, władz województwa i 
miasta, wojska oraz organizacji 
społecznych i młodzieżowych, a 
także zakładów pracy pod Pom- 
nikiem na Cytadeli. Wieńce skła­
da delegacja Wojska Polskiego.

Fot. — K. Przychodzki

Pół wlekli 
sił zbrójnych ZSRR

Dokończenie ze str. 1
ZSRR w Polsce Awierkij Aristow, 
członkowie przybyłej do Polski 
delegacji Armii Radzieckiej z u- 
czestnikami walk o wolność na- 
szego kraju, b. dowódcą 65 armii 
— gen. Pawłem Batowem i orzea 
stawicielem dowództwa Północnej 
Grupy Wojsk Armii Radzieckie] 
z jej dowódcą — gen. płk. Iwa*
nem Szkadowem.

Tego samego dnia URM
w Warszawie odbyła sie uroczy- 
'sta dekoracja wysokimi odznaczę 
niami państwowymi członków ao 
wództwa Północnej Grupy Wojsk 
Armii Radzieckiej.

Wręczenia odznaczeń dokonał 
wicepremier Piotr Jaroszewicz.

Krzyż Komandorski Orderu Od 
rodzenia Polski otrzymali: dowoa 
ca Północnej Grupy Wojsk Armii 
Radzieckiej gen. płk. Iwan “z”a* 
dow, gen. płk Fiodor Kużmecow 
i gen. lejtn. Aleksiej Jamszczy* 
kow. Krzyżami Kawalerskimi te- 
go orderu udekorowani zostań 
gen. lejtn. Iwan Kowalow. kontr 
admirał .Anatolij Biełow i płk Ni* 
kołaj Szyrski.

*
w 50 rocznicę powstania Arnu1 

Radzieckiej Władysław GomułK ’ 
Edward Ochab i Józef Cyranki - 
wicz skierowali do Leonida ®re ' 
niewa, Nikołaja Podgórnego i a 
leksieja Kosygina depeszę z " r 
gorętszymi i najlepszymi pożar 
wieniami j życzeniami.

Z tej samej okazji minister ® 
brony narodowej PRL, Marszai 
Polski Marian Spychalski Pr. . 
słał depeszę z pozdrowieniami 
życzeniami dalszych osiągnięć 
ministra obrony ZSRR, Marszał** 
Związku Radz-eckiego, And 
Greozki oraz do naczelnego . 
wódcy Zjednoczonych sił z 
nych Państw — Uczestników 
kładu Warszawskiego, Marsz 
Związku Radzieckiego, Iwana 
kubowskiego.

W czwartek w godzinach 
wieczornych minister opr° 
ZSRR — marszałek A. Grec^ 
ko wręczył członkom del®g 
cji zagranicznych, które P 
były na jubileusz Armii .. 
dzieckiej, medale 50-lecia 
Zbrojnych ZSRR, odznaki 
lecia i medale Pam^^ 
wybite z okazji tego juo1 
szu.

Wśród odznaczonych zna^ 
ją się wszyscy członkowie .. 
wiącej w Moskwie delegaci 
Wojska Polskiego. (PAP)



KU MIASTU PRZYSZŁOŚCI I Potęga, męstwo,
W związku z obchodzoną 

dzisiaj 23 rocznicą wy­
zwolenia naszego mia­

sta spod okupacji hitlerow­
skie), zwróciliśmy się do Jerze­
go Kusiaka, przewodniczące­
go Prezydium Rody Narodo­
wej Poznania z kilkoma pyta­
niami.
— Minione 23 lata to okres 

intensywnej odbudowy a na­
stępnie rozbudowy Poznania. 
Jakie osiągnięcia tych dwu 
etapów zdaniem Pana Prze­
wodniczącego. były w życiu 
miasta najbardziej godne 
uwagi?

Wywiad z Jerzym Kusiakiem 
przewodniczącym Prezydium 
Rady Narodowej Poznania

Warto 
robku

Odpowiedź jest trudna. 
> jednak z ogromnego do- 

wvmienić dwie sprawy.

Mi

Mii

że znacznie poprawił się tak 
że stan urządzeń komunal­
nych. Odnosi się jednak wra 
żenie, że w okresie minio­
nych 23 lat zbyt mało uczy­
niono dla poprawy układu 
komunikacyjnego stale roz­
budowującego się miasta?
— Pytanie to ma na pewno 

swoje uzasadnienie, gdy brać 
ood uwagę potrzeby. Jeżeli je­

dnak uwzględni 
się środki... Pra 
wie już zapom­
nieliśmy jak wy 
glądały przed 
kilkoma laty ta 
kie ulice, jak: 
Grunwaldzka, 

Głogowska, czy 
nawet Starołęc- 
ka. Junikowo, 
Winogrady, O- 
siedle Warszaw 
skie czy Sta- 
rołęka prze­
cież zupełnie 
niedawno otrzyWOH u mały połą-

Pierwsze symptomy przeobrażeń w centrum 
Poznania

Fot. — K. Przychodzkl

które w jakimś sensie przede 
wszystkim wpłynęły na rozwój 
miasta. Po pierwsze — Poznań 
stał się z ośrodka mieszczań­
skiego jednym z najbardziej 
robotniczych miast kraju. Po

czenia tramwa- 
lowe z centrum. 
Ale rozbudowu 
jące się miasto 
wymaga rzeczy 
wiście jeszcze 
większego wy­
siłku w zakre­
sie radykalnej 
zmiany układu 
komunikacyjne 
go. I od tej stro 
ny patrząc — 
efekty są cią-

we posiadały własne sale giną 
nastyczne. W zeszłym roku ]uż 
65 szkół dysponowało własny­
mi salami. Ale choć tylko jed­
na trzecia szkół podstawowych 
nie posiada jeszcze swych sal 
— to jednak stan ten nie może 
zadowalać.

Podane efekty zawdzięcza­
my zarówno pomocy państwa, 
jak i ofiarności samych miesz­
kańców. W latach 1959 do 1965 
zebrali oni 154 miliony zło­
tych na budowę szkół. W 1966 
roku zbiórka dała 38 milionów 
zł, a w zeszłym — 39. Z tych 
funduszy wybudowano 13 
szkół podstawowych, 2 licea i 
2 szkoły specjalne, a wiele sta 
rych szkół zmodernizowano.

— Społeczna postawa po­
znaniaków widoczna była 
już w pierwszych dniach po 
wyzwoleniu. Ostatnie lata o- 
mawianego okresu także od­
znaczały się wzmożoną ak­
tywnością mieszkańców w 
czynach społecznych. Jakie 
wartości dała ta akcja Po­
znaniowi?
— Tylko w 1967 roku war­

tość prac w czynach społecz-
nych według sprawozdań

drugie dzięki odzyskaniu
ziem zachodnich z miasta nie­
mal przygranicznego Poznań 
stał się centrum gospodarczym 

kulturalnym, oromieniują- 
cym daleko poza historyczne 
granice Wielkopolski.

Z miast wydzielonych Po­
znań — po Łodzi — ma obec­
nie najwyższy wskaźnik zatrad 
nienia w przemyśle. Wynosi on 
bowiem 227 osób na 1000 mie­
szkańców, podczas gdy w Ło­
dzi — 298. w Krakowie 215. we 
Wrocławiu 200, a w Warszawie 
186. O obliczu miasta i jego 
charakterze decyduje więc dzi 
siaj klasa robotnicza. Są to 
Przy tym robotnicy o stosun­
kowo dobrych kwalifikacjach. 
Jeśli jeszcze w 1950 roku 25 
Procent zatrudnionych nie mia 
to podstawowego wykształce­
nia. to już w 1960 roku pro­
cent ten spadł do około 10 i był 
najniższy w kraju. Udział za­
trudnionych z wyższym wy­
kształceniem wzrósł w latach 
1958-1964 z 60 do 77 na 1000 
zatrudnionych, a ze średnim i 
zawodowym w tym samym o- 
«resie z 61 na 73. Wzrost za­
trudnienia w przemyśle z oko- 
ło 30 tysięcy po wojnie do po- 
nad 90 tysięcy w 1967 roku, 
zwyżka wartości produkcji 
Przemysłowej z około 3 mili ar 
dow złotych do ponad 22 mi- 
hardów — to olbrzymie osią­
gnięcie Poznania w okresie 23 
tot władzy ludowej.

gle niewystarczające.
— Czym to uzasadnić?

— Po pierwsze brakiem o- 
statecznej koncepcji urbanisty 
cznej, zresztą zmieniającej się 
z każdym rokiem, i wiążącymi 
się z tym opóźnieniami w przy 
gotowywaniu dokumentacji, 
jak to obserwujemy na przy­
kładzie przejść na Górczynie i 
Dębcu. Po drugie — wiąże się 
to z brakiem mocy produkcyj­
nej przedsiębiorstw specjalisty 
cznych. I po trzecie — w hie­
rarchii potrzeb miasto musiało 
w pierwszej kolejności rozwią­
zać inne, bardziej węzłowe pro 
bierny, jak woda, czy oświata. 
Nie starczyło zatem środków 
na przebudowę sieci ulicznej. 
Jednak lata 1966 do 1975 przej 
dą do historii miasta jako o- 
kres zasadniczych zmian i w 
tej dziedzinie.

— Omawiany okres przy­
niósł zdecydowaną poprawę 
w zakresie bazy szkolnictwa. 
Czy można Pana Przewodni­
czącego prosić o podsumo­
wanie udziału społeczeństwa 
w akcji na rzecz budowy 
szkół?
— Może na początek, dla po­

równania, kilka liczb. Jeszcze 
w roku szkolnym 1960'61 aa 
jeden oddział w szkole podsta­
wowej przypadało 39 uczniów, 
a na jedna izbę lekcyjną — 60. 
W roku szkolnym 1966'67 od­
powiednie wskaźniki wynosiły 
już 34 i 44. Był to najkorzy­
stniejszy wskaźnik ze wszyst­
kich miast wydzielonych. I mo 
że jeszcze jedna liczba. W 1960 
roku tylko 34 szkoły podstawo

dzielnic — szacuje się na około 
88 milionów zł. W ramach tych 
prac wybudowano prawie 13 
tysięcy metrów kwadratowych 
nowych dróg, ulic i chodników, 
ponad 20 tysięcy metrów kwa­
dratowych wyremontowano, 
zagospodarowano blisko 18 ty­
sięcy metrów kwadratowych 
skwerów i zieleńcy, urządzono 
wiele świetlic, boisk sporto­
wych. zalesiono około 6 hek­
tarów terenów.

Ogólnie znane są efekty pra 
cy społecznej mieszkańców Po 
znania, choćby takie, jak Park 
Braterstwa i Przyjaźni na Cy­
tadeli, Park Tysiąclecia. Łęgi 
Dębińskie, Park Kasprowicza 
czy. ośrodek przy ul. Niesta-. 
chowskiej. Inicjatywa i zrozu­
mienie mieszkańców dla pra­
cy społecznej budzi ogólny po­
dziw ludzi odwiedzających na 
sze miasto.

— Czego mogą mieszkańcy 
naszego miasta oczekiwać w 
tym roku?
— Jest ciągle wiele spraw 

niezałatwionych lub załatwia­
nych zbyt powoli, o co miesz­
kańcy mają słuszne pretensje 
do władz miejskich. Mówiliś­
my już o problemach mieszka­
niowych, czy komunikacyj­
nych. Na pewno też słuszne 
jest zanienokojenie z racji nie- 
załatwienia sprawy budowy 
centralnej oczyszczalni ście­
ków, przejazdów na Dębcu i

W bieżącym roku chcielibyś 
my ukończyć rozbudowę starej 
oczyszczalni ścieków i przygo­
tować w pełni dokumentację 
do rozpoczęcia w przyszłym 
roku budowy oczyszczalni p”a 
wobrzeżnej. W zakresie prze­
budowy układu komunikacyj­
nego chcemy w tym roku w 
większym stopniu skoncentro­
wać środki, aby uzyskać szyb­
sze i bardziej odczuwalne efek 
ty. Dotyczy to zarówno ulicy 
Roosevelta, jak tras Chwali- 
szewskiej i Hetmańskiej czy 
niektórych ulic wylotowych. 
Musimy też uporać się osta­
tecznie z przygotowaniem do­
kumentacji dla węzła górczyń- 
skiego, by w 1969 roku rozpo­
cząć realizację tak bardzo mia 
stu potrzebnej inwestycji.

Jeśli chodzi o centrum, to 
niektóre środowiska zarzucają 
władzom miejskim nawet to, 
że za szybko zabrały się do je­
go przebudowy, że za mało by­
ło czasu na szeroką dyskusję. 
Moim zdaniem tempo prac 
jest tutaj uzależnione zarówno 
od przygotowania dokumen­
tacji, jak i od możliwości inwe 
stycyjnych. W aktualnej sytua 
cji mieszkaniowej nie możemy 
rocznie oddać na translokację 
więcej niż 200 do 300 izb, a 
przecież bez wyburzeń nie ma 
mowy o kompleksowej przebu 
dowie tego rejonu miasta.

Rok bieżący będzie miał bar 
dzo istotne znaczenie dla dal­
szego rozwoju Poznania. Zgod­
nie z decyzją Komitetu Woje­
wódzkiego partii, w końcu ro­
ku, na plenarnym posiedzeniu 
Komitetu, przedyskutujemy 
kierunki rozwoju miasta do 
1985 r. A więc Poznania 600-ty 
sięcznego. którego przemyśl 
ma dać produkcję wartości po 
nad 70 miliardów złotych. W 
ciągu całego roku, w zakła­
dach pracy, w różnych środo­
wiskach, a także na łamach 
prasy, mieszkańcy Poznania 
będą mieli możność wypowie­
dzieć się na ten temat. Na pe­
wno będzie to dyskusja cieka­
wa i pożyteczna. Jej efektem 
będzie wypracowanie modelu 
miasta przyszłości, miasta so­
cjalistycznego. ukształtowane­
go tak, by każdy mieszkaniec 
czuł sie w nim jak najlepiej.

Rozmawiał
EUGENIUSZ COFTA

patriotyzm,
internacjonalizm

Górczynie czy 
centrum.

Na pierwszy 
wienia w tym

porządkowania

plan do załat- 
roku stawiamy

sobie jednak osiągniecie przez 
załogę budującą osiedle Rataje 
pełnej zdolności produkcyjnej 
poligonu. Chcielibyśmy, by już 
pod koniec roku mogło zamie­
szkać na tym nowym osiedlu 
ponad 4 000 osób, a do roku 
1970 — prawie 20 tysięcy. Nie 
mniejszej wagi wymaga spra­
wa podjęcia budowy osiedla 
na Winogradach.

■ MMMM MiM IMMlii ■ ^i» iK'W

Jesteśmy narodem, który 
me padł na kolana. Zmia 

żdżony przewagą najeź­
dźcy, nie -Złożył broni na ani 
jeden z dni drugiej wojny 
światowej. Jesteśmy sprawie­
dliwie dumni z naszego wkła 
du w walkę i zwycięstwo na­
rodów. I jednocześnie sprawie­
dliwie wdzięczni tym. którzy 
zadecydowali, że nasza walka 
nie okazałą się straceńcza, 
którzy na przedpolach Lenin­
gradu i Moskwy, w Stalingra­
dzie i pod Kurskiem przesądza 
li również nasze zwycięstwo. 
Później zaś wyznaczali daty 
naszych pierwszych dni wolno 
ści.

Mówimy instytucjonalnie: 
Armia Radziecka. Przetranspo 
nujmy to pojęcie na język sta 
tystycznych konkretów.

Sam tylko zwycięski finał 
pierwszych czterech miesięcy 
1945 roku określony został o- 
fensywnym wysiłkiem 7 000 000 
żołnierzy Armii Czerwonej li­
czącej 500 dywizji i 21 samo­
dzielnych brygad piechoty oraz 
kawalerii, 35 korpusów oraz 29 
samodzielnych brygad pancer­
nych i zmechanizowanych. 94 
dywizje oraz 149 samodziel­
nych brygad artylerii. 155 dy­
wizji lotniczych. Ich uzbroje­
nie składało się z 115 100 dział 
i moździerzy kalibru powy­
żej 55 mm, 15 000 czołgów i 
dział pancernych. 15 815 samo 
lotów bojowych. A przecież 0- 
gromnego wysiłku zbrojnego 
wymagały, także uprzednie 43 
miesiące samotnego powstrzy­
mywania i rozkruszania machi 
ny militarnej Trzeciej Rzeszy.

Sięgnijmy wszakże do da­
nych statystycznych obrazują­
cych działania Armii Radziec­
kiej określające bezpośrednio 
losy naszego kraju.

▲ Wschodnia część Polski zo 
stała wyzwolona w roku 1944 
uderzeniami 18 armii ogólno- 
wojskowych (w tym także 1 
Armii WP). 4 armii pancernych 
i 5 armii lotniczych. Uczestni­
czyło w nich około 2 000 000 

, żołnierzy, 4 500 czołgów i 
dział pancernych, 
35 000 dział i 
moździerzy, 2 000 
wyrzutni rakieto- 

. wych.
A Wyzwolenie 

Polski środkowej, 
zachodniej i pół­
nocnej, dokonane 
od stycznia do 
marca 1945 r., wy 
magało zaanpażo- 
wania 29 armii o- 
gólnowojskowych

pancernych i 3 armii lotni 
czych, których w składzie dzia
łalo ponad 200 dywizji jńecho- 

kawaleldi, 22ty. 12 dywizji 
korpusy pancerne i zmechani-
zowane, 17 samodzielnych biy 
gad pancernych, 93 samodziel­
ne pułki czołgów i dział pan­
cernych, 8 dywizji artylerii 
przeciwlotniczej oraz 30 samo 
dzielnych brygad artylerii. Ina 
czej mówiąc około 3 000 000 żoł 
nierzy z 9 300 czołgami i dzia­
łami pancernymi. 7 000 dział
przeciwpancernych, około
40 000 dział artylerii i moździe 
rzy, 3 000 wyrzutni rakieto­
wych, 4 500 dział artylerii prze 
ciwlotniczej. 160 000 samocho­
dów.

▲ Z tego zaś tylko na tere 
nie Wielkopolski w pasie od 
Pleszewa po Noteć, w ostatniej 
dekadzie stycznia 1945 roku 
błyskawiczne natarcie zgrupo­
wania 1 Frontu Białoruskiego 
przeprowadzało 8 armii ogólno 
wojskowych, 2 pancerne. 1 lot 
nicza. W składzie ich działały 
74 dywizje piechoty i kawa­
lerii, 7 korpusów pancernych i 

zmechanizowanych. 7 samodziel 
nych brygad pancernych. 35 sa 
modzielnych pułków czołgów i 
dział pancernych, 7 dywizji ar 
tylerii, 11 dywizji artylerii 
przeciwlotniczej. 23 samodziel­
ne brygady artylerii, 24 samo­
dzielne pułki artylerii, 13 sa­
modzielnych pułków artylerii 
przeciwlotniczej. 15 brygad in 
żynieryjnych, 21 dywizji lotni 
czych. O tym że zaledwie w 
ciągu 9 dni została oczyszczo­
na z hitlerowców Wielkopolska 
od Koła po Międzychód, że 
wbrew swym planom nie zdo­
łali oni ani zorganizować walk 
pozycyjnych ani zastosować ta
ktyki „spalonej ziem? de-

(w tym 1 
mii WP),

„..potęga

i 2 Ar-
5 armii

i goto-
wość bojgwa Ar­
mii Radzieckiej 
stanowią coraz 
skuteczniejszy o- 
ręż przeciwko im 
perialistycznym 

tendencjom wojen 
nym...”

CAF

— Jak można ocenić wy­
siłki w dziedzinie rozwoju 
budownictwa mieszkaniowe­
go i poprawy warunków mie 
szkaniowych ludności?

Jest to problem, nad któ- 
rego rozwiązaniem ciągle pra­
cujemy. Efekty, zwłaszcza w 
ostatnich latach są widoczne 
Jeszcze w 1960 roku na jedną 

mieszkalną przypadało 
1,61 mieszkańca, a w 1967 roku 
^skażnik ten wynosił już tyl- 
ko 1,4. Zdajemy sobie jednak 
sprawę z tego, jak wiele pozo- 
stało jeszcze do zrobienia, oy 
Osiagnąć założony na 1980 rok 
Wskaźnik 1 mieszkańca na 
^bę. Poprawiło sie też znacz- 
n’e wyposażenie mieszkań w 
o°dstawowe urządzenia komu- 
oalne. I tak na koniec 1966 ro- 
.u z 442 tysięcy mieszkańców 
10 tysięcy korzystało z urzą- 

wodociągowych a prawie 
■ ° tysięcy z kanalizacyjnych 
Ył to najwyższy wskaźnik w 

Rraju.

'T’radycyjnie w przeddzień
* rocznicy wyzwolenia Po­

znania Prezydia: Wojewódz- 
kiej Rady Narodowej i Rady 
Narodowej m. Poznania przy­
znały nagrody miasta i woje­
wództwa w dziedzinie nauki, 
‘echniki i przemysłu, rolnict­
wa. budownictwa i architektu 
ry oraz upowszechniania kul­
tury.

W DZIEDZINIE NAUKI 
lagrody indywidualne otrzyma 
Ii: prof. dr Alfons Klafkow- 
ski za całokształt działalności 
naukowej w zakresie prawa 
międzynarodowego publicznego

Laureaci nagród 
Poznania i Województwa

techniczny mostu przez rzekę 
Gwdę w Pile.

NAGRODY MŁODYCH

?e szczególnym uwzględnie-

p"~ Z wypowiedzi Pana 
Przewodniczącego wynika,

niem problematyki niemiec­
kiej doc. dr Jerzy Krasuski 
za całokształt prac naukowvch 
nad problemem niemieckim, 
doc dr Jerzy Lutomski za osią 
mięcia w pracach naukowo 
eksperymentalnych w zakre­
sie roślin leczniczych, prof. dr 
Wincenty Pezacki za cało­
kształt prac naukowych w dzie 
dżinie technologii mięsa ze 
szczególnym uwzględnieniem 
biofizykochemii wędlin suro­
wych. doc. dr Halina Ryffert 
za badania naukowe w dzie-

dzinie akustyki i ich praktycz 
ne zastosowanie; nagrodę zes­
połową otrzymał zespół eka- 
rzy Ośrodka Wałki z Gruźlicą 
i Kliniki Ftyzjatrycznej Aka­
demii Medycznej w Poznaniu w 
składzie: lek. Bonitacja Cho- 
dera, lek. Maria Klimczyk, lek. 
Jerzy Marciniak, dr Rajmund 
Krzyśko, lek. Piotr Salkie- 
wicz doc. dr Irena Westfal. 
lek. Barbara Zielniewicz za 
osiągnięcia naukowe i organi­
zacyjne w zakresie wykrywa 
nia i leczenia gruźlicy i raka 
płuc.

W DZIEDZINIE TECHNIKI 
I PRZEMYSŁU nagrody zes­
połowe otrzymali: zespół pra­
cowników Zakładów Przemy­
słu Metalowego H. Cegielski 
w składzie: tech. Henryk Czu- 
jewlcz tech. Gerard Gorączko, 
inż. Mikołaj Kujawiak, Inż. 
Zenon Łakomy, Inż. Mieczys­
ław Morawski, tech, Stefan 
Roszkowski za wynalazczość i

wybitne osiągnięcia racjonali­
zatorskie w zakresie produkcji 
narzędzi oraz zespół pracowni 
ków Poznańskich Zakładów 
Nawozów Fosforowych w Lu­
boniu w składzie: mgr Nor­
bert Koralewski, Jan Piechota, 
inż. Zenon Szulc, mgr Jerzy 
Tomczak Jan Wójciak, za osią 
gnięcia w opanowaniu kwaśnej 
metody produkcji tlenku gli­
nu z surowców krajowych.

W DZIEDZINIE ROLNIC­
TWA nagrodę zdobył zespół 
pracowników Poznańskiej Ho 
dowli Roślin w składzie: mgr 
Tadeusz Górski, mgr Wiktor 
Święcicki, inż. Stanisław Szoł 
kowski, dr Tadeusz Wolski 
za wyhodowanie szeregu pleń ' 
nych odmian roślin zbożowych 
i pastewnych.

W DZIEDZINIE BUDOW­
NICTWA I ARCHITEKTURY 
nagrodę otrzymał mgr Inż. Bo 
gumU Wołowczyk za projekt

otrzymali: dr Wiesława Salwa 
Kubasik w dziedzinie nauki za 
osiągnięcia w pracy naukowe 
badawczej w dziedzinie anatc 
mii patologicznej oraz dr tlen 
ryk Konopiński w dziedzinie 
techn ki i przemysłu za osią­
gnięcia racjonalizatorskie w 
zakresie telekomunikacji.

W DZIEDZINIE UPOW­
SZECHNIENIA KULTURY na 
grody indywidualne otrzymali: 
Zbigniew Bednarowicz — sce­
nograf związany z teatrami 
poznańskimi, kierownik Pra­
cowni Zagadnień Kolorystycz 
nych w Architekturze w 
PWSSP w Poznaniu, Bronisła 
wa Frejtażanka — aktorka Tę
atru Polskiego w Poznaniu
Gerard Górnicki — literat, pre 
zes Oddziału Poznańskiego 
Związku Literatów Polsk!ch, 
Józef Grossmann — działacz 
Wielkopolskiego Związku ^pie 
waczego Kazimiera Iłłakowi- 
czówna — pisarka, poetka, zna 
na również z twórczości dra-

Dokończenie na str. 4

cydowała waleczność 1 200 00O 
czerwonoarmistów z 3 380 czol 
gami i działami pancernymi, 
2 490 działami przeciwpancer­
nymi, 14 610 działami artyle­
rii oraz moździerzami. 1 114 wy 
rzutniami rakietowymi. 1 676 
działami przeciwlotniczymi 
2 459 samolotami bojowymi.

Armia wyzwoleńczej potęgi, 
żołnierskiego męstwa, patrio­
tycznej i internacjonalistycznej 
ofiarności.

Tylko w Poznaniu spoczywa 
w mogiłach niemal 10 000 czer 
wonoarmistów. Ogółem na zie 
miach Polski padło ich obok 
60 000 żołnierzy Ludowego Woj 
ska Polskiego 600 000. Czyż mo 
żna o tym nie pamiętać?

__ . . #
11 ziś wszakże patrzymy na 
■* szlak zdsług Radzieckich Sił 

Zbrojnych z pięćdziesięciolet­
niej już perspektywy. Oce­
niamy więc ich rolę także w 
ostatnim powojennym 23-le- 
ciu.

Nasuwa się myśl: czy powo­
jenne okiełznanie sił imperia­
listycznych pragnących odzy­
skać dawne pozycje w drodze 
ludobójstwa atomowego, nie po 
siada dziś jeszcze większego 
znaczenia dla ludzkości, niż wie 
kopomne zwycięstwo nad hi­
tleryzmem. Oczywiście, walka 
przeciwko groźbie nuklearne­
go unicestwienia ludzkości je 
szcze trwa.. Wymaga aktywno 
ści narodów. Lecz tym bar­
dziej chyba istotne jest to że 
potęga i gotowość bojowa Ar­
mii Radzieckiej stanowią co­
raz skuteczniejszy oręż prze­
ciwko imperialistycznym ten­
dencjom wojennym. Że Ra­
dzieckie Siły Zbrojne wraz z 
Ludowym Wojskiem Polskim i 
innymi armiami państw socja­
listycznych, utrzymują w kar­
bach zachodnioniemieckich re­
wizjonistów i odwetowców o- 
raz ich anglosaskich protekto­
rów i popleczników. Czynią n‘e 
naruszalne dla nich granice w 
Europie — w tym także naszą 
granicę na Odrze. Nysie i Bał 
tyku.

A więc nie tylko pietyzm wo 
bec narodowych doświadczeń 
historycznych sprawia, iż jubi 
leuszowy dzień święta Armii 
Radzickiej witamy gratulacja 
mi i wdzięczną pamięcią. Tak 
że myśl o teraźniejszości i przy 
szłości zachęca nas do wyrażę 
nia serdecznych życzeń wszyst 
kim jej żołnierzom: dalszych 
sukcesów Towarzysze...

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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Dowódcy radzieccy o współudziale 
poznaniaków w wyzwalaniu miasta

BOHATER ZWIĄZKU RADZIEC­
KIEGO GENERAŁ MAJOR DMI- 
TRIJ BAKANOW - DOWÓDCA 74 
GWARDYJSKIEJ DYWIZJI:

Z wysuniętego stanowiska do­
wodzenia na najwyższej kon 
dygnacji oficyny rozbitej, 

lecz nie zniszczonej całkowicie ka 
mienicy w pobliżu kościoła (Ber­
nardyńskiego) obserwowałem wal 
kę batalionu nacierającego w kie 
runku mostu Rocha. W pewnej 
chwili zauważyłem, iż pomiędzy 
moim stanowiskiem a szykami ba­
talionu, przemyka się ruinami w 
stronę ceglanego budynku, o 'le 
pamiętam szkolnego, opanowane 
go jeszcze przez Niemców, kilku­
nastoosobowa grupa cywilów, u- 
zbrojonych, dźwigających skrzy­
nie z granatami i pancerfausta- 
mi. Natychmiast połączyłem się 
telefonicznie z dowódcą batalio­
nu i wydałem rozkaz: „Tu Bara- 
woj. (To był mój kryptonim). Ma 
waszych tyłach tu a tu - określi-
K

łem dokadnie — znajduje się gru 
pa yolksturmistów; przykryć ich 
natychmiast ogniem moździerzy I”.

Jakoś na próżno czekałem na 
meldunek. Za to po mniej więcej 
piętnastu minutach usłyszałem w 
przedpokoju mieszkania spór po­
między kimś mówiącym po rosyj­
sku a żołnierzem ochrony, coraz 
głośniej pokrzykującym: „Polaka 
do generała puszczę jeśli to waż­
ne, a więcej nikogo”. Zaintrygo­
wany, krzyknąłem, by wpuścił 
obu. Zaraz wszedł mężczyzna, lat 
trzydziestu paru, w ciemnej kurt­
ce z biało-czerwoną kokardą przy 
wyłogu, który już u progu przyjął 
żołnierską postawę i zameldował 
się: „Panie generale, porucznik 
Wojska Polskiego taki to a taki 
- niestety nazwiska nie zapamię­
tałem - przed wojną służyłem 
tam a tam...". „A pan w jakiej 
sprawie — zapytałem — czym mo­
gę pomóc?". „Chciałem zameldo­
wać, że wraz z 16 ludźmi, też Po-

1OO tys. kandydatów 
na wyższe uczelnie

^bliża się tegoroczna matura. Za około 100 dni ponad 200 tys. ab- 
. solwentów szkół średnich wejdzie w nowy okres życia. I!u z 

nich wchłoną szkoły wyższe? Jest to prob em, który emocjonuje ro­
dziców i przysparza sporo kłopotów władzom szkolnym, zwłaszcża 
szkół wyższych. Wprawdzie nie wszyscy maturzyści będą się starać 
o przyjęcie na wyższe uczelnie, lecz do szkół akademickich, sądząc 
z ankiety przeprowadzonej przez resort szkodnictwa, zgłosi się po­
nad 70 tys. ab-olwentów, w tym 50 tys. z liceów ogólnokształcących.

Tymczasem 73 wyższe uczelnie w kraju mogą przyjąć nawet po 
zwiększeniu miejsc w roku bieżącym o 2500 — około 42 tys. osób 
czyli prawie 1/4 ogółu maturzystów. Na te 42 tysiące miejsc kandy­
dować będzie oprócz tegorocznych 70 tys. maturzystów jeszcze około 
30 tys. absolwentów szkół średnich z lat ubiegłych, czyli łącznie po­
nad 100 tys. osób.

Wobec trudności, jakie stają na drodze do podwyższenia limitu 
przyjęć na wyższe ucze'nie, nalącą sprawą jest stworzenie nowych, 
lub rozszerzenie już istniejących pomaturalnych szkół zawodowych 
przede wszystkim dla dziewcząt, które stanowią przeszło 70 proc. 
abso’wentów szkól ogólnokształcących.

Na marginesie tych spraw nasuwa się uwpga, czy nie warto by 
przenieść na grunt poznański bardzo ciekawych innowacji warszaw­
skiego Kuratorium. W stolicy w ubiegłym roku 120 najlepszych ab­
solwentów szkói średnich otrzymało świadectwa dojrzałości w Tea­
trze Wielkim Opery i Ba’etu Prócz wyróżnionych uczniów w uroczy­
stym zakończeniu roku szkolnego wzięli udział przedstawiciele 
władz centralnych, prezydiów stołecznej Rady Narodowej, Kurato­
rium Okręgu Szko’nego dyrektorzv liceów i techników’, nauczyciele 
— wychowawcy, rodzice i delegacje młodzieży ze wszystkich dziel­
nic warszawskich. Nasza aula uniwersytecka zapewne erościnnie by 
przyjęła najzdolniejszych absolwentów. Taka uroczvstość podnio­
słaby rangę wręczenia świadectw maturalnych i stałaby sie bodź­
cem do nauk* dla maturzystów w roku następnym. F. H.

Laureaci nagród
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matopisarskiej i licznych 
przekładów, Andrzej Koszew­
ski — kompozytor, muzykolog, 
pracownik naukowy PWSM w 
Poznaniu, Marian Kouba — 
artysta Opery Poznańskiej, 
Hieronim Ławniczak — dzia­
łacz kulturalny z Krotoszyna, 
Olga Sawicka — primabaleri­
na i pierwsza solistka Opery 
Poznańskie!, Helena Śmigiel­
ska — bibliotekarka — kie­
rowniczka Powiatowej Biblio­

teki Publicznej w Lesznie, Ha 
lina Zbierzyńska — aktorka 
Teatru im. Bogusławskiego w 
Kaliszu; nagrody zespołowe 
otrzymali: Amatorski Klub 
Filmowy „Kalejdoskop” w 
Turku w składzie: dr Wanda 
Goebel, mgr Bronisław Goe- 
bel, Sylwin Jafra, inż. arch. 
Krzysztof Mrówczyński, Irena 
Mrówczyńska, Jerzy Nowicki, 
Zdz«sław Pawlak oraz zespół 
redakcji audycji literackich 
Rozgłośni Poznańskiej w skła­
dzie: Cresław Chruszczewski 
Maria Dzięgielewska, Adam 
Kochanowski, Józef Ratajczak.

lakami, pomagamy pańskim żoł­
nierzom". Stojący za polskim po­
rucznikiem nasz radziecki star- 
szyna - to jego właśnie nie chciał 
wpuścić wartownik — potwier­
dził. Okazało się, że ta grupa cy­
wilów którą uważałem za Niem­
ców z Volkssturmu, była właśnie 
oddziałem polskich wolontariuszy, 
współdziałających z batalionem 
chyba aż od Łęgów Dębińskich. 
W każdym razie już kilka dni. Po 
rozmawiałem z porucznikiem, po­
dziękowałem mu za pomoc, pole­
ciłem tylko, by założyli także o- 
paski, żeby nie nastąpiła jakaś 
tragiczna pomyłka...

Już więcej nie rozmawiałem z 
tym Polakiem, lecz widziałem jak 
poległ.

Moje stanowisko dowodzenia w 
czasie szturmu Cytadeli mieściło 
się na najwyższej kondygnacji do 
mu przy ulicy Grochowe Łąki. Był 
to już trzeci dzień walk o Cytade­
lę, właśnie przybył do mnie do­
wódca armii generał Czujkow i 
obserwowaliśmy przez lornety no­
życowe natarcie grupy szturmo­
wej, która wdarła się na koronę 
reduty na wschód od centralnej 
bramy. Widzieliśmy wszystko jak 
na dłoni. Nasz żołnierz biegnący 
z flagą szturmową padł, a>e na­
tychmiast przyskoczył do niego ja 
kiś Polak (twarzy oczywiście nie 
można było dostrzec, lecz świad­
czyło o tym odzienie) podniósł 
drzewce z czerwonym płótnem i 
począł biec wśród pierwszych na 
cierajqcvch - było tam zresztą 
więcej Polaków — ku budynkom 
w pobliżu bramy. Dowódca armii 
dostrzegł cywilne ubranie chorą­
żego, ale w pierwszej chwili nie 
zorientował się, iż to nie żołnierz. 
Żdchnął się więc: „A ty czemuś 
część żołnierzy poprzebierał do 
szturmu w cvwilne łachy? Mundu­
rów nie ma?". „To mieszkańcy Po 
znania" — wyjaśniłem. „Co, cy­
wile? — spytał niedowierzająco. 
— Przecież biją się jak gwardzi­
ści!". A trzeba wiedzieć, że tytuł 
„gwardzista” był u Czujkowa, pod 
kreślającego z dumą, iż nasza ar 
mia została gwardyjską za Stalin­
grad, w najwyższej cenie.

Ledwie powiedział „jak gwar­
dziści” — Polak z flagą dobiegł 
do skraju reduty, został trafiony, 
upadł i zaczął się staczać stro­
mizną ku fosie. Skoczył jednak bie 
gnący tuż obok niego dowódca 
batalionu kapitan Rastigajew — 
tego dobrze znalem już od lat i 
poznawałem nawet po sylwetce — 
chwycił ciało, wciągnął, ale sam 
zaraz też zwalił się na nie. Ktoś 
podniósł flagę i szturm trwał...

Byłem wówczas pewien, że i 
Rastigajew nie żyje. Dopiero póź 
niej dowiedziałem się, iż został 
tylko ciężo ranny. A zarazem, że 
tym Polakiem, który przejął flagę

po naszym żołnierzu, poległ nio­
sąc ją i którego próbował rato­
wać Rastigajew, był właśnie ów 
porucznik, walczący wespół z ba­
talionem zanim jeszcze dotarliś­
my do śródmieścia...

BOHATER ZWIĄZKU RADZIEC­
KIEGO, GENERAŁ ARTYLERII 
GIEORGI CHETAGUROW, DO­
WÓDCA 82 GWARDYJSKIEJ DY­
WIZJI:

„...Pod huraganowym og­
niem hitlerowców poznaniacy 
przez kilka dni z rzędu zasypy 
wali fosę (—) Wielu poznania 
ków ochotniczo ruszyło do ata 
ku wraz z żołnierzami dywizji 
radzieckich. Wszyscy zaś z 
ogromnym bohaterstwem po­
magali nam (...)

Poznaniacy, zwłaszcza kiedy 
rozpoczęły sie walki uliczne, 
udzielali nam dużej pomocy w 
rozpoznawaniu celów i obiek­
tów do zdobycia. Znając do­
brze swoje miasto, patrioci 
wskazywali, jak niepostrzeże­
nie dla nieprzyjaciela podejść 
do obiektów ataku, często to­
warzyszyli czołowym pod­
oddziałom i wskazywali przej 
ścia podziemne i korytarze, któ 
rymi Niemcy dokonywali wypa 
dów na tyły naszych oddziałów, 
atakując je znienacka... Gdyby 
nie braterska pomoc Polaków, 
walki na terenie miasta i Cy 
tadeli trwałyby znacznie dłu­
żej, a liczba ofiar, szczególnie 
ludności cywilnej i rozmiary 
zniszczeń — byłyby jeszcze 
większe. Podczas tych zacię­
tych walk poległo nie tylko 
kilka tysięcy żołnierzy radziec 
kich, lecz również wielu nie­
znanych bohaterów. Cześć i 
chwała mężnym synom naro­
du nolskiego. którzy nie szcze 
dzili życia dla swej ojczyzny”.

PUŁKOWNIK BORYS SZIPOW, 
SZEF SZTABU GWARDYJSKIEJ 
BRYGADY WYRZUTNI RAKIETO­
WYCH:

„Nasze „katiusze”... dotarły już 
26 stycznia do Poznania. Dojecha 
liśmy do Ławicy — a tu nagle: 
stop! Skończyła się benzyna. 
Skąd wziąć paliwo? Zagadnęliś­
my o to napotkanego, starszego 
już kolejarza. Po co macie szu­
kać gdzieś daleko? Benzyna jest 
tu w pobliżu - powiada. Cały po 
ciąg cystern stoi pod Cytadelą. 
Pod nosem Niemców, w zasięgu 
ich ognia? No to co? — odpowia­
da. Można go wykraść, ale w no­
cy. Lokomotywa jest doczepiona, 
tylko rozpalić pod kotłem. Pójdę, 
sam jednak nie dam rady. Kto na 
ochotnika - pytam swoich gwar­
dzistów. Zgłosili się wszyscy. Z 
dzielnym kolejarzem poszło 
dwóch: podkradli się do lokomo­
tywy, rozpalili pod koltem i gdy 
osiągnęli odpowiednie ciśnienie 
— raptem ruszyli. Dopiero wów­
czas hitlerowcy zobaczyli co się 
święci: zaczęli walić ile wlezie. 
Jednego z gwardzistów zranili, 
ale pociąg benzyny był nasz. Nie 
stety, nie znani nazwiska bohater­
skiego kolejarza - a przecież je­
go czyn godny jest pamięci".

(spisał Z. S.)
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Ciągnik zjechał przez rów i zataczając półkole, pod­
szedł z tyłu do czołgu. Ramię dźwigu sterczało nad nim 
jak ostry, zagięty pazur. Mechanicy radzieccy zaczęli 
pracę. Ramię dźwigu opuściło się ze zgrzytem. Jeleń i 
Saakadzeszwili pomogli zaczepiać linę na rozbitym silni­
ku.

— Chcecie z nami?
— Tak.
— A w czołgu walczyliście?
— Jeszcze nie.
— Erkaem?
— Trochę się na tym znam.
— A na radiostacji?
— Umiem obsługiwać.
— W takim razie zgoda.

Moźna zaryzykować twierdzenie, że 
organizacja produkcji zrobiła 
prawdziwą karierę w wysoko-

Zawód naszych czasów

uprzemysłowionym zautomatyzowa-
nym świecie. Zapotrzebowanie na spe­
cjalistów z tej dziedziny wzmaga się 
wraz z postępującym rozwojem i prze­
mianami gospodarczymi. Trudno zresztą 
wyobrazić sobie nowocześnie zorganizo­
wane przedsiębiorstwo bez dostatecznej 
liczby fachowców, przygotowujących 
w warunkach roboczych skrupulatne pr^ 
jekty, -warianty ofensyw produkcyjnych 
i postępu technologicznego.

Sprawom tym poświęcone było VII 
Plenum KC PZPR, którego uchwała do­
tyczyła m. in. rozszerzenia systemu stu­
diów specjalistycznych w celu pokrycia 
niedoboru kadry organizatorów. O nie­
dorozwoju wspomnianych studiów świad 
czył wymownie fakt, że prowadzono je 
w dwóch zaledwie uczelniach politecb-

Organizatorzy produkcji - poszukiwani
— Co to?
— Gdzie?
— Pierścionek com go dał Marusi na pożegnanie, u 

Szarika na obroży!

Sytuację pogarsza fakt, że niezbyt licz 
na kadra organizatorów nie zawsze jest 
wvkorzystywana racjonalnie.

Brak zainteresowania ze strony przed 
siębiorstw zasadami nowoczesnej orga­
nizacji jest przyczyna zatrudniania spe­
cjalistów z tej dziedziny na ogół w spo­
sób przypadkowy. Trafiaja oni niejedno­
krotnie do produkcji, miast zajmować 
się opracowaniem zagadnień komplekso 
wych. A przecież wykształcenie specja- 
listy-organizatora kosztuje drogo; jest 
połączeniem elementów różnych dyscyp­
lin naukowych. Stąd niewykorzystanie 
jego umiejętności, zdobytych na uczel-

zrozumieniem. Korzystny wyjątek sta­
nowi tu „Cegielski", który zawarł nie­
dawno długofalowa umowę z Katedrą 
Ekonomiki i Organizacji Produkcji Poli­
techniki Poznańskiej. Oszczędności przy­
niesie też właściwa organizacja produk­
cji w Zakładach Rowerowych. Są to je 
dnak przykłady nieliczne.

Zapotrzebowanie na organizatorów pro 
dukcji będzie wzrastać. Trzeba sobie 
z tego jasno zdać sprawę. Braki kadro­
we zwiększą się w związku z rozwojem 
automatyzacji produkcji, zmianami w 
systemie zarządzania i przetwarzania

nicznych w kraju, podczas gdy zapotrze ni, powoduje marnotrawstwo podwójne
bowanie na absolwentów o tej specjal­
ności oceniane było według wskaźnika: 
5 organizatorów na 100 dyplomantów wyż 
szych uczelni.

W tym roku akademickim rozpoczęto 
kształcenie organizatorów na kilku dal­
szych wyższych uczelniach. M. in. spe­
cjalność taką wprowadziła na studiach 
stacjonarnych Politechnika Poznańska. 
Poza tym pewna liczbę organizatorów 
produkcji przygotowuje się również na 
WSR i WSE; kształci się także w tej 
dziedzinie specjalistów na studiach po­
dyplomowych dla pracujących.

Aktualny stan kształcenia organizato­
rów w naszych uczelniach daleki jest od 
pokrycia zapotrzebowania gospodarki. 
Według danych przytoczonych na kon­
ferencji naukowej, poświeconej ekono­
mice i organizacji produkcji, jaka odby­
ła sie z końcem ub. r w Poznaniu — 
wynosi ono obecnie 15 000 organizato­
rów na blisko 9 min zatrudnionych w 
gospodarce uspołecznionej. Dodajmy, że 
liczba absolwentów studiów tego rodzą 
ju nie przekracza rocznie 150.

z jednej strony cennych kadr, z drugiej 
natomiast nakładów wyłożonych na przy 
gotowanie absolwenta tego kierunku stu 
di ów do zawodu.

Trudno zresztą obciążać odpowiedzial­
nością za powyższy stan rzeczy wyłącz­
nie tylko przedsiębiorstwa. Zdarza się 
bowiem, że sami absolwenci podejmują 
prace podyplomową niezgodnie z kie­
runkiem studiów. Podyktowane jest to 
zazwyczaj aktualnymi możliwościami jej 
zdobycia.

Podobne zresztą uwagi sformułować 
można także pod adresem przedsię­
biorstw fundujących stypendia, które z 
reguły nie zgłaszają zapotrzebowania na 
absolwentów z określoną specjalizacją. 
Dotyczy to zwłaszcza instytucji rolni­
czych, gdzie brak kadr organizatorskich 
jest szczególnie odczuwalny, a większość 
osób zajmujących kierownicze stanowi­
ska w zespołach, czy gospodarstwach, na 
o«ół nie zetknęła się z zasadami racjo­
nalnej organizacji produkcji.

Korzyści, płynące z właściwej organi­
zacji nracv. sa zbyt poważne, by je lek­
ceważyć. Uzyskuje się bowiem niejedne 
krotnie oszczędności także i tam. gdzie 
ich dotychczas nie szukano. Szkoda za-

informacji, 
znacznego

Stwarza to 
powiększenia

konieczność 
potencjału

tem, że na ogół w przedsiębiorstwach nymi. 
nie traktuje się tych spraw z należytym

uczelni, aby mogły kształcić więcej orga 
nizatorów niż obecnie. Z drugiej strony 
— konieczna jest aglomeracja specjali­
stów w tym zakresie, stworzenie odpo­
wiednich komórek w większych zakła­
dach, popularyzacja nowoczesnych zasad 
organizacji produkcji itp. Warto także 
pomyśleć o zaspokojeniu bieżących po­
trzeb gospodarki, poprzez odpowiednie 
dokształcanie personelu kierowniczego 
przedsiębiorstw. Rozszerzenia wymaca 
zwłaszcza dotychczasowy zakres kształ­
cenia specjalistów-organizatorów na kur 
sach NOT-u i studiach podyplomowych. 
Studia te winny stać się nie tylko pry­
watną sprawą kształcących się, lecz tak­
że instytucji, które uczestniczyć muszą 
w doborze kandydatów.

Tak wiec usprawnienie organizacji i 
zarzadzania w przedsiębiorstwach uza­
leżnione jest przede wszystkim od wy­
kształcenia odpowiedniej liczby fachow- 
ców-organizatorów. Minęły bowiem cza­
sy organizatorskiej improwizacji i sto­
sowania tzw. majsterskiej receptury. 
Dzisiaj bez dobrej teorii nie ma także 
i sensownej praktyki, a oszczędności czy 
nione na kosztach zmian organizacyj­

nych, są na ogół oszczędnościami pozor-

JERZY WALASEK

— Za szeroki. Nie przejadę, a fruwać nie umiem — 
gorzko zażartował Grigorij i w czołgu zapanowało głu­
che milczenie.

Tego rowu nie było, wykopali go Niemcy w ostatnich 
dniach — wyjaśnił West i zastanowiwszy się chwilę do-

Od strony wioski biegli ludzie z łopatami i kilofami- 
Nadjechała furmanka z trotylem i kablami. W obu skar­
pach ryto pospiesznie podkopy.

— Cofnij wój — rzekł Gustlik do Grzesia. — Żeby nom 
ślepiów nie przyprószyło... cdn
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© Rekord świata
lekkociężkiej

Komunikatyw Opolu od- Praca

w wyciskaniu 
uzyskał pod-

zawodów w Kijowie Władi- 
Goławanow. uzyskując 171,5

W Przebywająca w ZSRR dru­
żyna piłkarska Polonii Bytom po-

Duszanbe n-ligówy 
2:1.

Sprzedam kontrabas 3/4
Bręczewski Edward, Poz­
nań, ul. Szydłowska 13© Na lodowisku 

było się spotkanie

konała w stolicy Tadżykistanu — 
" ' " " zespół Pamir

wagi 
czas 
mir 
kg.

Kajakarze polscy w roku olimpijskim 
kajakarzy czeka w roku ich 401ecia kilka ważnych im 
“ prez, zarowno w kraju jak i za granicą; wszystkie od 

bywać się będą z mysią o starcie na Olimpiadzie w Meksy­
ku.

Po startach krajowych, przeważ 
nie o charakterze lokalnym, głów­
nym sprawdzianem formy, przede 
wszystkim naszej kadry olimpij- 
ekiel będą jubileuszowe, między­
narodowe regaty w dniach 29—30 
czerwca na torze regatowym w

Po sukces?

Piłkarze Górnika 
wyjechali do Anglii

Piłkarze Górnika Zabrze wyje­
chali w czwartek w południe 
autokarem dó Warszawy, skąd w 
piątek odlecą via Londyn do 
Manchesteru. 28 bm. czeka ich 
pierwszy pojedynek z cyklu roz­
grywek o Puchar Klubowy Mi­
strzów Europy z Manchesterem 
United.

Do Anglii wyjechała 21 osobowa 
ekipa na czele z prezesem Klubu 
Erykiem Wyrą. i trenerem druży 
ny dr Geza Kalocsay. W druży­
nie znaleźli sie wszyscy członko­
wie pierwszego zespołu oraz Mu- 
siałek i Wilczek, którzy ostatnio 
chorowali, (o-za)

'dalekopisem
SZACHOWE MISTRZOSTWA 

POLSKI
Czwartek, na szachowych mi­

strzostwach Polski kobiet był 
dniem dogrywek odłożonych par­
tii. Najbardziej zaciętą i zwy­
cięską walkę stoczyła w dogryw­
ce Radzikowska z Jurczyńską. 
Trwała ona 13 godzin.

*

W czwartej rundzie szachowych 
mistrzostw Polski mężczyzn padły 
następujące rezultaty: Filipowicz 
wygrał z Bernardem, Śliwiński 
zremisował z Adamskim, Kostro 
pokonał Żółtka, Pytel nie roz­
strzygnął partii z Bednarskim, 
Schmidt zwyciężył Matkowskiego. 
Witkowski zremisował z Jamro- 
zem i Lewi zwyciężył Sydora.

po? Bydgoszczą. Udział 
zgłosiły dotychczas nastę- 
kraje: Austria, Bułgaria. 

Dania, Finlandia.
Ju8osławia. Rumunia, 

„^cja. Węgry i Polska. Spodzie- 
wane są jeszcze zgłoszenia od 
Związku Radzieckiego, Francji i 
™ 1 te zespoły wystąpią
w Jubileuszowych regatach, moż­
na będzie śmiało powiedzieć, że są 
ro małe Mistrzostwa Europy.

Praca trenerów: S. Zientary, B. 
Miękczyńskiego i A. Niedzielskie­
go oraz pozostałych, nastawiona 
Jest zresztą nie tylko na przygoto­
wanie kadry do występu na ńajbliż 
sze’ Olimpiadzie, lecz ma zarazem 
charakter długofalowy. Opracowa­
no plan szkolenia,, który m. in. o- 

występ w 1 Spartakiadzie 
Młodzieżowej 1969 w Poznaniu i II 
mistrzostwach Europy w Kijowie. 
Długofalowe przygotowania prowa 
dzone są również pod kątem wy­
stępu na igrzyskach olimpijskich 
w 1972 r. w Monachium.

Do kadry olimpijskiej wchodzą 
następujący zawodnicy: S. Szyd­
łowska. I. Antonowicz. J. Doering, 
E. Hauptman oraz W. Suszkie- 
wicz. R. piszcz, R. Marchlik. w. 
Zieliński i S. Zimny. W. grupie 
wydzielonej znalazły się wszystkie 
osady, które uważane są za zdolne 
do konkurowania z kadrą olimpij 
ską.

W Poznaniu mamy utalentowa­
ną dwójkę kobiecą, którą stano­
wią H. Hajdasz 1 E. Gruchała, w 
gronie mężczyzn wvróżniaią się: 
Z. Szeszkowski K. Nikin. W. Go­
łębiowski, E. Błaszkiewicz, A. 
Iwańczyk. B. Jabłoński i J. Ewald.

Prezes PZK A. Bazaniak, który 
przed wielu laty pierwsze starty 
miał na Warcie, a zarazem nasz 
późniejszy olimpijczyk — duże na­
dzieje pokłada w Szydłowskiej, 
Suszklewiczu oraz dwójce Antono­
wicz—Doering.

Czekamy więc na najbliższe wy­
niki z łęgnowskiego toru, głównej

Dalsze państwa 
bojkotują Meksyk
Komitety olimpijskie dwóch dal 

szych krajów afrykańskich Ni­
gerii i Zambii zapowiedziały boj­
kot Igrzysk Olimpijskich w Mek­
syku w wypadku dopuszczenia do 
Olimpiady reprezentacji Płd. Afry 
ki. (o-za)

się spotkanie międzynarodo­
we, w którym I-ligowy zespół NRD

w kraju batalii tej dyscypliny 
roku, (tp)

Zaproszenie 
do Rzymu

1968

— Einheit Drezno pokonał miejsco 
wą Odrę 4:2.

© Drużyna piłkarska Zagłębia 
przebywająca na Węgrzech poko­
nała w miejscowości Varpalota 
miejscowy zespół klubu górniczego 
2:0. a w rumuńskiej miejscowości 
Cluj drużyna Uniwersitatia zwy­
ciężyła Zawiszę Bydgoszcz 2:0.

© W dniach 8—14 marca odbę­
dą się w Zakopanem tradycyjnie 
międzynarodowe zawody narciar­
skie o Memoriał Bronisława Cze­
cha I Heleny Marusarzówny. Do 
zawodów zgłosili się reprezentan­
ci 16 krajów.

© W Innsbrucku rozegrany zo­
stanie 26—28 kwietnia czwórmecz 
waterpolistów: Austrii. CSRS; Bel­
gii i Polski. Będzie on pierwszym 
sprawdzianem umiejętności pol­
skich zawodników przed dalszymi 
międzynarodowymi turniejami.

© Młodzi tenisiści z 36 państw 
staną na starcie tegorocznych roz­
grywek o Puchar Galea. Polacy w 
ćwierćfinałach spotkają się z re­
prezentantami CSRS i Włoch.

Ucznia do zawodu szkla­
rza szlifierza — przyjmę 
Szlifiernia Szkła w Swa­
rzędzu, ul. Strzelecka 7.

16887g
Przyjmę zaraz kobietę 
mężczyznę na większe go 
spodarstwo rolne. Może 
być małżeństwo bezdziet 
ne starsze. Warunki do 
uzgodnienia. Bliższych in 
formacji udzieli Poznań, 
Głogowska 27 m. 10.

16681g
Przyjmę elektryka - me­
chanika oraz ucznia. Za­
kład Elektromechaniczny 
Poznań, ul. Krzywa 31.

13705g
Czeladnika i uczniów sto 
larskich przyjmę. Powei- 
"•■ki, Dąbrowskiego 88.

16416g
Wytwórnia zatrudni
dwóch młodych pracowni 
ków. Mieszkanie wyżywię 
nie zapewnione. Poznań, 
tel. 458-99. 16751g

m. 12. 16721g
Sprzedam pinczerka 
suczkę 2,5 roczną czyś 

tej rasy. Poznań, Toka:-
Ska 13b m. 7. 16727g
Sprzedam pianino płyta 
metalowa, krzyżowe, Poz 
nań, ul Kolejowa 15 m 1
godz. 17—19. 18733g

Sprzedam nowoczesną sy 
pialnię, Maria Onyszko, 
Poznań — Minikowo, ul. 
Oświęcimska 8 m. 2.

I6752g
Sprzedam sypialnie kom-
pletną oraz szafę 
drzwiową nową. 
Głogowska 78 m 15.

trzy-
Adres

16776g

Piece c. o. 5 rozmiarów 
terminowe i solidne wy­
konywanie poleca. Toma 
szewski, Poznań, Zako­
piańska 28a. 18782g

NSU — 350 cm’ z przy­
czepą sprzedam, 8.000 zł.

Na podstawie decyzji Urzędu Spraw Wewnętrz­
nych PWRN w Poznaniu z dnia 25. XI. 1966 r. 1, dz. 
SW-II-21(BL)66 — Zarząd Okręgu ZBoWiD w Pozna­
niu — PRZEPROWADZIŁ ZBIÓRKĘ PUBLICZNĄ 
na terenie miasta Poznania i województwa poznań­
skiego, rozprowadzając zakładki do książek w ilości 
91.450 szt. na kwotę 182.900,— zł.

Uzyskane z tego tytułu dochody przeznaczone zo­
stały na akcję socjalną i organizację uroczystości 
powstańczych.

Przy tej okazji Zarząd Okręgu ZBoWiD dziękuje 
wszystkim zakładom pracy, szkołom, młodzieży 
zorganizowanej w organizacjach politycznych, za 
życzliwy stosunek do powyższej akcji. K1329

Nieruchomości
Działkę uzbrojoną, Grun­
wald, kupię. Posiadam 
prawo pierwokupu. Tel. 
670-460. 17112g

Zgubiłem tablicę rejestra 
cyjną z nr PT 04-56. Cze­
sław Materna, Walkowo,
pow. Kościan. 393 p

Różne

PÓŁFINAŁY PE
W Dortmundzie odbyło się loso­

wanie półfinałowych par w roz­
grywkach o Puchar Europy w pił 
ce ręcznej mężczyzn.

Dwukrotny zdobywca pucharu, 
drużyna praskiej Dukli spotka się 
z Jugosłowiańskim zespołem Par- 
tizan Bjelovar a w drugim pół­
finale Dynamo Berlin grać będzie 
ze Steauą Bukareszt.

ŚWIDNIK MA DOBRYCH 
PILOTÓW

Na lotnisku w Radawcu zakoń- 
czyły się jedyne tego typu w kra 
Ju, IV Lubelskie Zimowe Zawody 
Samolotowe. 13 ekip reprezentan- 
W różnych aeroklubów w Pol- 
SCe> rozegrało 4 konkurencje: 
Przylot wg harmonogramu czaso­
wego na lotnisko w Radawcu, 
nocny lot nawigacyjny, przelot po 
luku oraz konkurencję przewidu­
jącą m. in. lądowanie w przygod­
nym terenie.

Zwycięzcą zawodów została za- 
*°ga aeroklubu robotniczego ze 
Świdnika, która uzyskała łącznie 
2112 punktów. Na dwóch dalszych 
"Bejscach uplasowały się druga 
ekipa tego samego aeroklubu u- 
zypkując 1952 pkt. a na trzecim 
^loga z Krakowa.

Polscy hokeiści na trawie cieszą 
się popularnością na terenie Włoch, 
gdzie występowali kilka razy, uzy 
skując pomyślne wyniki. W tych 
dniach hokeiści Italii zaprosili re­
prezentacje Polski na czwórmecz. 
w którym obok Polaków i gospo­
darzy wystąpią dwie dalsze, na 
razie nie znane drużyny. Zawody 
przewidziane są na 20—22 września 
w stolicy Włoch.

Pobyt polskiej kadry w hokeju 
na trawie na zgrupowaniu w 
Szczyrku potrwa do 26 bm. Hoke­
iści okręgu poznańskiego przygo­
towywać się będą do półfinałów 
halowych mistrzostw Polski. Tur­
niej odbędzie się w Poznaniu wzgl. 
w Gnieźnie w dniach 2 i 3 marca.

© W kolejnym spotkaniu ćwierć 
finałowym o Puchar Zdobywców 
Pucharów w koszykówce męż­
czyzn. rozegranym we Włoszech, 
Ignis Varese zwyciężył FC Villeur- 
banne 70:51.

© Po trzech kolejkach skoków 
spadochronowych, na odbywają­
cych się zawodach w Jeleniej Gó­
rze, w klasyfikacji drużynowej 
prowadzi Aeroklub Wrocławski — 
2042,2 pkt. przed Aeroklubem Pod­
karpackim — 19^3,7 pkt.

Polskie szybowce

KS

Komunikaty
Warta zawiadamia, że pla-

popularne 
na Węgrzech

Węgierska Republika Ludowa od

(za)

nowane na 26 bm. walne zgroma­
dzenie sprawozdawczo - wyborcze 
klubu zostało przełożone na termin 
późniejszy.

W związku z małą liczbą zgło­
szeń na kursy instruktorskie i sę­
dziowskie w łyżwiarstwie figuro­
wym i hokeju na lodzie Woje­
wódzki Zespół Metodyczno-Szkole- 
niowv przedłuża okres rekrutacji 
do 29 bm. Zgłoszenia przyjmuje 
codziennie do godz. 15 sekreta­
riat WZMS — Poznań, ul. Chwiał- 
kowskiego 34 pokój 310.

wielu lat jest stałą odbiorczynią 
polskich szybowców. Jak się prze
widuje. roku 1969 potrzeby
WRl w tej dziedzinie będą pokry 
wane importem polskim.

O popularności polskich szybów 
ców świadczy to. że na tegorocz­
nych mistrzostwach świata ekipa 
węgierska będzie startować na 
szybowcach „Foka-4”. Według 
opinii zawodników węgierskich, 
polskie szybowce odpowiadają wy 
mogom najwyższego standardu 
szybowców wyczynowych, (o-za)

Przyjmę uczniów w zawo 
dzie ślusarskim. Poznan, 
ul. Zakopiańska 28a.

1678jg
Potrzebna opiekunka do 
1,5 i 8-letnich dzieci w 
godz. 6—15. Sołacz, Nad 
Potokiem 17 m. 22.

16786g
Uczciwa z referencjami 
przyjmie pracę. Warunek 
mieszkanie. Adres wska- 
?e Prasa, Grunwaldzka 19 
lla 16796g.

Przyjmę stróżostwo waru 
nek mieszkanie. Oferty 
Prasa, Grunwaldzka 19 
dla 16810g.

Sprzedaż

Wćzki dziecięce nowocze 
sne plecione — poleca — 
Wytwórnia, Dzierżyński 
go 37. dawniej Półwiej-
ska. 15927g
Sprzedam ściany działo­
we z drzwiami na altanę,
werandę 
2 20, 1.900 
skiego 24 
668-52.

dł. 13 m wys. 
zł, ul. Noskow- 
m 1 po 19. Tel.

16687g
Sprzedam szafkę do ma­
szyny orzech jak nowa.
»el. 453-42. 16774g
Magiel sprzedam. Poznań 
Sikorskiego 36 m 2.

16729g

Tomickiego 14 
godz. 15.

m 9 po 
16814g

LoKal
Samotny, członek spół­
dzielni mieszkaniowej po 
szukuje pokoju. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
17205m.
Zamienię dwa mieszkania 
po pokoju z kuchnią na 
dwa lub trzy pokoje z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
15742gpr.

Dwaj panowie poszuku 
ją pokoju. Oferty Prasa, 
Grunwaldzka 19 dla 
16669g
3 pokoje i kuchnia w no­
wym budownictwie kwa­
terunkowe w Inowrocła­
wiu obok Parku Zdrojo­
wego zamienię na takie 
samo lub dwupokofowel 
w Poznaniu. Oferty Pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
16673g

Urzędnik poszukuje pokc 
ju lub miejsce w dwucsc 
bowym pokoju. Oferty 
Prasa, Grunwaldzka 19 
dla 16674g.

Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2 lub 3-pokojowe 
w Poznaniu. Oferty Pra­
sa, Grunwaldzka 19 dla 
164I5g.

17380gPoznań, ul. Płowiecka 13. 17371g

Dnia 20. II. 1968 r. zmarł

mgr inż. Ignacy PrzysieckiIgnacy Wierusz
Andrzej Kortyla

10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór-
czynie.

RADA ADWOKACKA Poznań,^1420
17362g

mgr Norbert NowickiHelena Redemann

K1396neron I. 12.45.

Dnia 20 lutego 1968 r. zmarł nasz długoletni 
Pracownik

W dniu 21. 11. 1968 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, w wieku lat 56,

Dnia 21 lutego 1968 r. zmarł 
ADWOKAT

W głębokim smutku j ogrążone 
Zona, dzieci i rodzina

21 luteg° 1968 r. po długiej i ciężkiej 
rn^robłe zmarła. opatrzona Sakramentami św., 
noja ukochana żona, matka, teściowa i ba­bunia

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm 
o godz. " "" - ’ ’' • - - — -

+
Dnia 21 lutego 1968 r. odszedł od nas na zaw­

sze, opatrzony Sakramentami św., mój najdroż­
szy mąż, nasz kochany i najlepszy o ciec, brat, 
teść i dziadek, śp.

Dnia 21 lutego 1968 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., po długich 1 ciężkich cierpie­
niach, mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

W głębokimi smutku pogrążona
RODZINA 

Graniczna 11/16.

• członek Zespołu Adwokackiego w Ostrzeszo­
wie oraz b. członek Wojewódzkiej Komisji 

Dyscyplinarnej dla spraw adwokatów
w w Poznaniu.
w Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięcil
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 lutego 1968 r. . 
godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Juni-

mgr Norbert Nowicki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

główny specjalista
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­

nika.
Pogrzeb odbędzie się dnia 24. II. 1968 r. o go­

dzinie 11.40 na cmentarzu na Junikowie.
DYREKCJA

Poznańskiego Biura Projektów
Budownictwa Przemysłowego

Poznaniu K1437

Poznań, Rolna 42 m. 13.

611-21 łączy wszystkie S —.
Irroforo **n44 *

G ° ZNAK 
^“waldzka 19

Adolf Siwek
w Zmarłym straciliśmy sumiennego i cenio- 

kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 lutego 1968 r.

0 godz. 13 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
Rodzinie Zmarłego

składamy
serdeczne wyrazy współczucia, 

samorząd robotniczy i dyrekcja 
Zakładów Graficznych im. M. Kasprzaka 

wPoznaniu K’1

z domu BRAMBOR
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 11.05 na cmentarzu komunalnym na Ju-
W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ
„ , i WNUCZKA z MĘŻEM

oznań, Małeckiego 4.
sobnych zawiadomień nie wysyła się. 17360g

długoletni pracownik 
Okręgowego Dozoru Technicznego.

W Zmarłym straciliśmy cenionego fachowca, 
doświadczonego pracownika i serdecznego ko­
legę.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Juni- 
kowie dnia 23. II. 1968 r. o godz. 10.45.
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA — P. O. P.

KI 398

Dnia 21 lutego 1968 r. zmarła po ciężkiej i dłu­
gotrwałej chorobie

Jadwiga Domeracka
pracowniczka DOKP - Biura Finansowego 

w Poznaniu.
W Zmarłej stiaciliśmy serdeczną i wzorowa 

koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Opalenicy.
DYREKCJA i PRACOWNICY DOKP-Poznań 

oraz RADA ZAKŁADOWA ZZK
Dojazd pociągiem z Poznaniu

Domek piętrowy dwu- 
mieszkaniowy z więk­
szym ogrodem przy g.a- 
nlcy Poznania do 200 tys. 
zł kupimy. Posiadamy do 
zamiany 2 samodzielne 
mieszkania 1 i 4-pokojo- 
we w Poznaniu. Oferty 
Prasa, Grunwaldzka 19 
dla 16634g.
Sprzedam gospodarstwo 
10 ha okolica Gniezna 
piywatne z pełnym in 
wentarzem. Adres wska- 
że Prasa, Grunwaldzka 19 
dla 16656g.
Kupię domek z ogrodem 
przy dobrej komunikacji, 
może być do wykończe­
nia remontu, cena ioo 
tys. Oferty Prasa, Grun­
waldzka 19 dla 16665g.

Zguby
22 bm. rano na linii tram 
waju 7 zgubiłam zegarek 
niemiecki UMF. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot. Ewa Andrysiak — 
Owińśka, pow. Poznań.

17352g

Ogrodnikowi oddam bez­
płatnie hektar sadu owo­
cowego całość oparkanio- 
na, komunikacja miejska. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16360g.

Gąraż ogrzewany do wy­
najęcia. Poznań, ul. Trau 
gutta 33 po godz. 17.

18650g

Naprawa Maszyn Biuro­
wych. Marcinkowskiego
26, tel. 563-63. 16659g

Matrymonialne
Kawaler 38-letni wy­
kształcony, sytuowany 
domator, pozna miłą in­
teligentną panią chętnie 
z mieszkaniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty Pra­
sa, Grunwaldzka 19 dla 
16631g.

Panna inteligentna pozna 
wysokiego pana do lat 28 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Prasa, Grunwaldz­
ka 19 dla 16655g.

Dnia 21 lutego 1968 r. odeszła na zawsze, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, nasza najtroskliwsza matka, babcia 
i prababcia, śp.

Konstancja Andrzejewska
z domu LASKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ z DZIEĆMI i RODZINA

+
Dnia 21 lutego 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., ukochany mąż, ojciec, teść 
’ dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

Ignacy Wierusz 
adwokat, 

powstaniec wielkopolski
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­

botę, dnia 24 bm. o godz. 8.30 w kościele św. 
Jana Kantego w Poznaniu.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 13.30 z ka­
plicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Ostrzeszów, Poznań. 17354g

W dniu 21 lutego 1968 r. zmarł długoletni, za­
służony pracownik

Wojewódzkiej Stacji
Sanitarno - Epidemiologicznej w Poznaniu

mgr Norbert Nowicki
kierownik Oddziału Nadzoru Zapobiegawczego.

Żegnając z głębokim żalem serdecznego Ko­
legę, szlachetnego Człowieka —

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego 

składają
WSPÓŁPRACOWNICY

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 lutego 
br. o’ godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowie

17373g

Dnia 21 lutego 1968 r. zmarła nagle moja naj­
droższa mamusia, nasza ukochana siostra, bra­
towa i ciocia, przeżywszy lat 62, śp.

Maria Sobolewska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA i BRACIA z RODZINĄ

Poznań, Poplińskich 12a. 17379g

T
W dniu 20 lutego 1968 r. zmarł w Bogu, po 

długich i ciężkich cierpieniach, w wieku 77 lat, 
śp. D

Tadeusz C^r^l Jasiński 
agronom, 

b. rotmistrz WP, powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Odznaką Grunwaldu, Krzyżem

Powstańców i innymi.
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 15.30 z kaplicy 
kowie.

Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się w kościele
kowie.

w sobotę, dnia 24 bm. 
cmentarnej w Puszczy-

za duszę śp. Zmarłego 
parafialnym x Puszczy-

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowica (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzvcki Zastępca ’ 
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W głębokim smutku pogrążeni
SIOSTRA. BRAT i RODZINA

Puszczykowo, ul. Poznańska 12. I7372a
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Piętek

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Kariera Artu 
ra Ui” (premiera)- NOWY — g. 19 
„Świętoszek”; OPERA — g. 19 
„Czarodziejski Flet”; OPERETKA 
— g. 19 „Mam’zelle Nitouche”; 
MARCINEK — g. 17 „Baśń o pi? 
ciu braciach”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30. 15 „Wyprawa 
siedmiu złodziei” (USA 14 1.) 
g. 17.30, 20 „Karabiny” (brazyl. 
16 1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Nagie godziny” 
(Włoski 16 1.); BAŁTYK — g 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Długa dro­
ga” (franc. 14 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10, 12.30. 15.30 „Ostatni Mo­
hikanin” (NRF 11 1), g. 18, 20.15 
„Żywot Mateusza” (poi. 16 1.); 
GONG — g. 10 12. 16. 18, 20 „Fifi 
piórko” (frane. 14 1.); GRUN­
WALD — nieczynne: GWIAZD. 
— g. 10.30 „Kapitan” (bułg. 9 1.), 
g. 13, 15.30, 18 20.15 „Ostatni za­
chód słońca” (USA 14 1.); HUT­
NIK — g. 15.30 19 „Działa Na- 
varony” (ang. 14 1.); KOSMOS — 
g. 17, 19.30 „Czterej pancerni i 
pies” (I i II zestaw poi. 7 1.); 
MALTA — g. 16, 18, 20 „Życie zam 
ku” (franc. 14 1.): MINIATURKA 
— g. 15.30, 17.30, 19.30 „Paryż — 
Warszawa bez wizy” (poi. 11 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Ostatnie polowanie” (USA 
14 I.); OSIEDLE — g. 16, 18 „Ko 
dan — ptak śmierci” (jap. 14 1.). 
g. 20 Żołnierki” (włoski 18 1.); 
PANCERNIAK — g. 18 „Życie 
małżeńskie” (I i II cz. franc. 16 
I.); PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 20 
„Mętna woda” (weg. 14 1.); PHZ i 
JAŹŃ — g. 15.30 18, 20.15 „Kau­
kaska branka” (radź. 11 1.); RIA' 
TO — g. 10 12.30. 15. 17.30, 20 „Wa­
leczni przeciw rzymskim legio­
nom” (rum.-franc. 14 1.); RUSAŁ 
KA (Swarzędz) — g. 17, 19.30 
„Wielki wyścig” (USA 11 1.); SCA 
LA — g. 16, 19 „Zamrożone błys­
kawice” (NRD 16 !.)■ TĘCZA — g. 
17.30 „Królewna i rybak” (czeski 
9 1.). g. 19.30 „Rzeka Czerwona” 
<USA 14 I.); WARTA — g. 10. 12, 
14, 16, 18, 20 „Osiodłać wiatr” 
(USA 14 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — g. 17 „Francja na­
przód” (franc. 11 1.), g. 19.15 „Jo- 
wita” (poi. 18 1.); WILDA — g. 10, 
12.30. 15, 17.30. 20 „Rzeka bez po­
wrotu” (USA 14 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „DKF „Luboziem”; 
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Sabrina” (USA 14 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Rzym współ 
Czesny”.
KONCERTY

Aula U AM — g, 19.30 Konceri 
symfoniczny: dyrygent — Zdzi­
sław Szostak, soliści i chóry.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
13—19.

Historii m, Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) - g 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — nieczynne.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek' — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
- g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15
Muzeum w Gołuchowie — g 

10-15.
WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Międzynarodowy Plakat Turys­
tyczny — g. 10—20.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich” — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10-15.

PTF (Paderewskiego 7) — Foto­
grafia Andrzeja Jakubowicza — 
g. 10—19.

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
Rysunki A. Jeziorkowskiego (Po­
znań) i Malarstwo J. Góry (Sopot) 
g. 10—18 (do 5. III.).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „Pokonkursowa wystawa 
modeli Ratusza Poznańskiego” — 
g. 12—20 i „Moje miasto” — g. 12— 
20 (do 2. III): Hall parterowy PK: 
„Wystawa dorobku Działów PK — 
g. 10—18; Hall przed Sala Marmu­
rowa PK: ..Inwalidzi wojenni w 
walce i pracy” — g. 10—18 (do 29 
bm.).
DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(Garbary 17. tel. 510-21) — chirur­
gia .interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; porady lekar­
skie tel. 637-35: podstacje: ul. Kór­
nicka 8, Bukowa 1 i Ugory 18 — 
cała dobę.

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne internistyczne — cała 
dobę, pediatryczne — g. 15—23, 
stomatologiczne — g. 18—7. chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8. tel. 
707-19 — cała dobę: chirurgiczne 
II — ul. Kasprzaka 16. tel. 623-55 — 
cała dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (uL 
Kościuszki 103). telefon 566-66.

Apteki: Al. Marc’nkowskiego 11 
(czynna cała dobę): Główna 53. 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. telef. 67-24-14 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).
RADIO

PIĄTEK: PROGRAM I: Fala 132» 
m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 7.45 
„Błękitna sztafeta”: 8.15 W pogod­
nym nastroju: 9 Dla kl. VI „Pla- 
ma na Złotej Puszczy” słuch.; 9.30 
R. Wagner: Wstęp do opery »,Lp_ 
hengrin”: 9.40 Dla przedszkoli: 
„Nasze przedszkolne tańce”: 10 
„Lalka” ode. 15 pow.; 10 20 Konc. 
mel. i piosenek: 10.50 Mówi Tech­
nika: 11 Dla kl. VHI „Elektrycz­
ność i ciepło” — słuch.; 1130 Na 
organach Hammonda gra W. ko-

Damiana

Słońce: 6.55—17.18 NOWY I PIĘKNIEJĄCY
23 lata temu, 23 lutego, zamilkły ostatnie strzały na Cytadeli. Do okaleczonego przez hitle- 

rowców Poznania zawitała tak długo oczekiwana wolność. W starym, historycznym Pozna­
niu zaczęło się nowe życie.

W ciągu 23 lat wiele uczyniono dla unowocześnienia miasta, przede wszystkim dla poprawy wa­
runków bytowych jego mieszkańców. Na miejscu zniszczonych domów, stanęły nowe, okazałe bu­
dynki. Na wolnych do niedawna terenach wyrosły całe osiedla mieszkaniowe. Na prawym brzegu 
Warty powstaje największe w Poznaniu osiedle mieszkaniowe — Rataje. Zamieszkiwać tu będzie 
w przyszłości 150 000 osób. Pierwszy dom jest już zamieszkały. Obok niego wyrastają następne. 
W innej części miasta, na Winogradach, trwają przygotowania do rozpoczęcia kolejnego osiedla 
mieszkaniowego dla około 70 000 osób.

Ogółem w latach 1946—65 oddano do użytku w naszym mieście 130 000 izb mieszkalnych dla 
ponad 200 000 mieszkańców. Blisko 20 000 izb wybudowano w latach — 1966—67. W tym roku 
przybędzie dalszych 11 320 izb.

Nie tylko jednak nowe budownictwo mieszkalne jest symbolem osiągnięć Poznania. W ciągu mi­
nionych lat oddano m. in. do użytku gazownię i I etap nowego ujęcia wody. Dzięki powstaniu 130 
nowych obiektów oświatowych poprawiły się warunki nauki w poznańskich szkołach. Sporo ulic 
zmieniło także swój wygląd, otrzymując nową nawierzchnię i nowoczesne oświetlenie.

Długa jest lista osiągnięć nowego Poznania. Nie sposób wymienić ich wszystkich. Warto też 
przypomnieć, że w 1946 r. miasto liczyło 268 000 mieszkańców, a obecnie mieszka w nim ponad 
446 000 osób.

Stały rozwój miasta wymagał zarazem systematycznego zwiększania budżetu. W 1946 r. na wy­
datki związane z potrzebami Poznania przeznaczono 14,1 min. zł. Tegoroczny budżet miasta 
przekroczył 1,3 mld. zł.

Nowe budownictwo, które tak cieszy wszystkich poznaniaków, najlepiej zilustrują zdjęcia. Obra­
zują one wszechstronność nieustannego rozwoju Poznania, przedstawiają jego piękniejące oblicze.

Oto jeden z wieżowców przy ul.

Nu zdjęciu: szpital przy ulicy 
Lutyckiej.

W mieście istnieje 18 domów 
akademickich. Zamieszkuje w 
nich około 7000 studentów. Wię­
kszość, to nowe obiekty. Obecnie 
w budowie znajduje się nowo­
czesny akademik na około 600 

miejsc przy ul. Zwierzynieckiej.
Na zdjęciu: fragment nowego do­
mu akademickiego przy ulicy 

Obornickiej.

Poznań poświęca wiele uwagi roz 
budowie wyższych uczelni. Poli­
technika Poznańska wybudowała 
np. kompleks obiektów na pra­
wym brzegu Warty. Również Uni­
wersytet im. A. Mickiewicza sy­
stematycznie powiększa liczbę 
swoich obiektów. Obecnie przy 
ul. Marchlewskiego powstają no­
we gmachy UAM dla Collegium 

Philosophicum.
Na zdjęciu: jeden z nowopow­
stałych obiektów przy ul. Mar­

chlewskiego.

Tekst: Anna Siekierska
Zdjęcia: Kazimierz Przychodzki

lankowski z tow. sekcji rytmicz­
nej; 12.10 Konc. z polonezem; 13 
Dla kl. I i II: „Dzieci słuchają mu 
zyki”; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14 „Kultura pilnie poszuki­
wana”— „Nasz klub”: 14.25 Konc. 
estradowy radź. muz. rozrywk.; 
15.05 Dla szkół średnich „Na tro­
pach historii”: 15.30 Dla dzieci „La 
ta wędrówek nauki i pracy”; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 
„Rytmy młodych”; 18.40 Muz. i 
/Aktualn.; 19.05 Towarzystwo Wie­
dzy Powszechnej — dla oświaty i 
kultury; 19.20 „Ze wsi i o wsi”; 
19.35 Konc. życzeń; 20.40 „50 lat 
radzieckiej piosenki żołnierskiej”; 
21.30 „Nowe spotkanie”; 22 „Spot­
kanie z Temida”: 23.40 Utwory 
słynnych kompozytorów w wyk. 
ork. rozrywk.; 0.10 program nocny 
ze Szczecina.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.10 Nowości Wydawn. 
Poznańskiego- 8.35 „Pod rozwagę 
oninii”; 8.55 Gra Ork. Mandolini- 
stów Rózgi. Łódzkiej: 9.35 Z życia 
ZSRR: 9.55 Konc. solistów pol­
skich; 10.25 „Kłusownik” opow.; 
10.45 Muzyka z różnych epok: 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.15 Z 
cyklu: „W kręgu socjologicznych 

Trwa rozbudowa poznańskiego 
lecznictwa zamkniętego i otwar­
tego. Z każdym rokiem przyby­
wają nowe przychodnie, z których 
do najbardziej nowoczesnych na­
leży niedawno oddany do użytku 
obiekt przy ul. Kasprzaka. Obec­
nie jest w naszym mieście ponad 
120 przychodni, z tego około 70 
znajduje się w zakładach pracy. 
Znacznie też zwiększyła się licz­
ba lekarzy przypadających na 
10 000 mieszkańców: z 12 w 1936 
r. do około 30 w minionym roku. 
Poznań nadal ma jednak za ma­
ło łóżek szpitalnych, choć i pod 
tym względem sytuacja wkrótce 
zmieni się na lepsze. U zbiegu 
ulic: Świerczewskiego i Szpitalnej 
buduje się kompleks klinik - psy­
chiatryczna i dwie dziecięce. Przy 
uf. Lutyckiej powstaje szpital miej 

ski.

Do godnych podkreślenia osiąg­
nięć minionych 23 lat należy bu­
dowa w Poznaniu nowych obiek­
tów oświatowych. W latach 
1945-67 stanęło ich w sumie 130. 
Z tego najwięcej wybudowano 
szkól podstawowych — 56. Stanę­
ły także 32 przedszkola, 16 szkół 
zawodowych i 6 liceów ogólno­
kształcących. Więcej jest też in­
nych obiektów szkolnych, m. in. 
nowa szkoła podstawowa spe­
cjalna na osiedlu „Grunwald 1”. 
Dzięki wybudowaniu tego obiek­
tu dzieci przeniosły się ze starych 
baraków do pięknego nowo­
czesnego budynku. W szkołach 
podstawowych Poznania uczy się 
obecnie ponad 63 850 dzieci. Do 
liceów ogólnokształcących uczęsz 
cza przeszło 7 290 uczniów, a do 
szkól zawodowych dla młodzie­
ży i dla pracujących około 42 500. 
Na zdjęciu: szkoła podstawowa 
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obserwacji”; 13.25 „Na przedpo­
lach Leningradu” — fram. książki 
13.45 Muz. operowa; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Konc. Chóru PR 
i TV w Krakowie; 15.20 Wiązanka 
melodii; 15.30 Rytmy Trójmiasta; 
15.50 Mówi Technika; 17.10 Pozn. 
konc. życzeń; 17.50 „Trudne zada­
nie Lechitów” audycja sport.; 18.10 
„Obserwatorium Optymistyczne”; 
18.30 „Klub Entuzjastów Nowoczes 
ności”; 18.45 wyższy kurs j. rosyj 
skiego; 19.07 Konc. Zesp. Pieśni i 
Tańca Armii Radzieckiej; 19.30 Od­
tworzenie konc. symf., który od­
był się 12. I. br. w sali Filharmo­
nii Narodowej w Warszawie; 21.31 
Grają radź. ork. rozrywk.; 22.05 
„Skarb wielkiej epopei” — aud. 
literacka w związku z 50-leciem 
Armii Radzieckiej: 22.45 Modern 
Jazz Quartet; 23 Piosenki z księ­
życem; 23.15 „O co tu chodzi”: 
23.20 Muz. tan.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Mecze romantyczne” — 
ode. 14 książki: 17.40 Jazz na 78 
obrotów; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Fonoramń: 19 Co wie­
czór powieść — 24 ode. „Potopu”: 
19.30 Prosimy częściej: W. Gliński, 

Na polach dębieckich wyrosło je­
dno z pierwszych osiedli mieszka­
niowych. Jego budowa trwa na­
dal. Domy stawiają tu obecnie 

spółdzielnie mieszkaniowe.

Niedawno otwarto piętrowy pa­
wilon handlowo-usługowy (na 
zdjęciu) dla osiedla Świerczew­
skiego. Y/reszcie zatem mieszkań­
cy, największego do tej pory osie 
dla w Poznaniu, doczekali się pię­

knej restauracji i kawiarni.
Na każdym poznańskim osiedlu 
powstają pawilony handlowo- 
usługowe. Wprawdzie nadal jest 
ich za mało, jednak plany przed­
siębiorstw handlowych uwzględ­
niają dalszą budowę tego rodza­
ju placówek w

I. Kwiatkowska i M. Opania; 18.50 
Perkusista ery swingu — Gene 
Krupa; 20.05 Polszczyzna dla wszy 
stkieb — „wykład” 30; 20.15 Twór 
cy piosenek — K. Sadowski; 20.35 
Głos mają instrumenty; 20.50 10 
minut o modzie z prof. J. Hrynie­
wieckim; 21 Mój magnetofon; 21.20 
„Życie prywatne”; 21.48 Opera — 
Claudio Monteverdi: „Orfeusz”; 
22.07 Śpiewa — Czesław Niemen; 
22.15 Ostatni, co tak poloneza wo- | 
dził — rep.; 22.35 Powracająca me­
lodyjka „Come to me my melan- 
choly Baby”; 23 wiersze K. I. Gał 
czyńskiego; 23.05 „Muzyka nocą”: 
23.50 Śpiewa Michel Polnareff.
TELEWIZJA

PIĄTEK: 9,55 - dla klas liceal­
nych — „Wychowanie obywatel­
skie” „Panorama”: 10,25 — Fabu­
larny fi’m radź. ..Ojcowie i dzie­
ci”; 12,45 „Zajęcia techniczne” 
(kl. VIII) — „mój pojazd mecha­
niczny”; 15,45 — Politech. TV — 
Fizyka I rok. .Zasada bezwładno­
ści”; 16.25 — Politech. TV — Fizy­
ka I rok. .,11 i III zasada dynami­
ki”; 17. — Dla młodvch widzów — 
„Zręczne ręce”: 17,15 — Kino Fil­
mów Amatorskich; 17.45 — Klub

Po oddaniu do użytku pierwszego 
budynku mieszkalnego na osiedlu 
Rataje, następne (na zdjęciu) wy 
rasiają tu coraz szybciej. Budowa 
z wielkich płyt, która w początko­
wej fazie napotykała na sporo 
trudności, obecnie ruszyła pełną 
parą. Pod budowę tego najwięk­

W każdej dzielnicy Poznania 
powstają osiedla budowane przez 
spółdzielnie mieszkaniowe. Do 
ładniejszych należy bez wątpie­
nia osiedle Bonin, budowane 
przez Poznańską Spółdzielnię Mie 
szkaniową. Do tej pory stanęły

Poprawiają się wa­
runki pracy tysięcy 
ooznańskich pra­
cowników. Wiele za
kładów i instytucji 
już uzyskało okaza­
le budynki admini­
stracyjne. Przy ul. 
Piekary np. stanęły
trzy wieżowce, przeznaczone właśnie na cele biurowe. W lepszych 
warunkach pracować będą niebawem pracownicy Prezydium WRN 
w Poznaniu. W budowie znajdują się bowiem nowe obiekty przy al. 
Stalingradzkiej i ul. Kościuszki. Na zdjęciu: jeden z nowych 
obiektów Prezydium WRN w budowie.

3 min. zł na rehabilitację inwalidów
Pracownicy Spółdzielni In­

walidów „Zjednoczenie” zebra 
ii się wczoraj na uroczystej 
akademii z okazji XV-lecia 

j istnienia Spółdzielni i oddania 
do użytku nowego, zakładu 
przy ul. Żeromskiego.

Nowocześnie wyposażona 
placówka wybudowana kosz- 

। tem ponad 8 min. zł, umożliwi 
spółdzielni zwiększenie w bie­
żącym roku produkcji do 36 
min. zł, a więc będzie ona 5- 
krotnie większa niż w 1953 r. 
Produkcję już uruchomiono, 
jednak spółdzielnia dążyć bę­
dzie do pełniejszego dostoso­
wania zakładu do wymagań 
rehabilitacji inwalidów. Za­
trudnia się ich ogółem 269 na 
340 pracujących.

W ostatnich 4 latach spół­
dzielnia 'wydała na rehaoili- 
tację i na cele socjalne blisko 
3 min. zł.

Dobrych Gospodarzy; 10,15 — Kro­
nika Tygodnia18J30 — Gorąca li­
nia; 19 — Śpiewa /Stella Osuchów- 
ska; 19,20 — Dobranoc i dziennik; 
20,05 — „Kontakty”: 20,35 — Teatr 
TV — „Panna Julia” — August 
Strindberg: 21,50 — Dialogi histo­
ryczne; 22,20 „Pejzaże”'; 23,40 — 
Dziennik: 23 — Politechnika (powt).

SOBOTA: 9,55 — geografia (kl. 
VII) — „Włochy”; 10,25 — „Nie ma 
autostrad w chmurach” film fab. 
prod. USA; 12 — Zoologia (kl. VII) 
— „Płazy”; 15,55 — TV Kurs Rol­
niczy — „Efektywność nawozów 
fosforowych i potasowych”; 16,30 
— Program tygodnia 16,55 — Wia­
domości; 17 — Dla młodych wi­
dzów — „Konkurs 5 milionów”; 
17,55 — „W przestworzach — czyli 
ciekawe opowieści lotników”; 18,10 
— „Spotkania z przyrodą”; 18,45 
— „Tele-echo”; 19,20 — Dobranoc; 
19,30 — Monitor; 20,10 — „Alma­
nach” — przegląd artystyczno-kul 
turalny; 20,40 — „Coś z Freuda” 
— program rozrywkowy; 21,25 — 
Dziennik; 21,40 — Wiadom. sport.; 
21,50 — „Nie ma autostrad w chmu 
rach” — film fab. prod. USA. W 
rolach głównych — Marlena Die­
trich i James Stewart.

IV zastrzega prawo zmian

szego poznańskiego osiedla prze 
znaczono na Ratajach 2100 hek­
tarów. Osiedle w niedalekiej prZy 
szlcści otrzymać ma dobre połę, 
czenia komunikacyjne z centrum 
Poznania, a stanowić będzie za­
razem samowystarczalną dziel­

nicę.

tam cztery budynki, każdy po 11 
kondygnacji, z tego trzy (widocz­
ne na zdjęciu) są już zamieszka­
łe. W sumie na osiedlu stanie 6 
wieżowców oraz pawilon handlo­
wo-usługowy. Budowa tego ostat­
niego obiektu rozpocznie się w 

najbliższym czasie.

Oddając nową placówkę, 
spółdzielnia wzbogaciła mias­
to w nowy zakład pracy wHó 
rym zatrudnieni inwalidii 
tworzyć będą nowe wartości 
wzbogacające gospodarkę na­
rodową i społeczeństwo, (b)

Spotkanie 
zred.D.Lulińskim
Zarząd Oddziału Stowarzy­

szenia Dziennikarzy polskich 
w Poznaniu zaprasza dzienni­
karzy poznańskich i członków 
innych stowarzyszeń twór­
czych na spotkanie z red. Da" 
nielem Lulińskim. który n*e‘ 
dawno powrócił do kraju 1 
Chin.
Spotkanie odbędzie się w s° 

botę, 24 bm„ o godz 18 w sah 
„Domu Prasy”, ul. Grunwal a 
ka 19, III ptr. (na)

informujemy
Uroczyste plenarne 

członków ZBoWiD Jeżyce od^ 
dzie się dzisiaj, o godz. 18 * 
SN nr 1, ul. Szamarzewskiego

Zebranie sprawozdawczo-wybor 
cze członków Polskiego Towa 
stwa Socjologicznego odbędzie 
dzisiaj,' o godz. 17.30, w Domu 
gi, St. Rynek 2.

Plenarne zebranie Sekcji Nad 
czycieli Emerytów ZNP Grunwa^ 
odbędzie się dzisiaj, o godz. > 
szkole przy ul. Łukaszewicza.

Na „Wieczór starych 
zaprasza „Adria” dzisiaj o 8 
nie 17.

• Wskutek nieudzielenia 
szeństwa przejazdu tąksoW*a eK 
rzyła się z tramwajem. wjk 
wydarzył się u zbiegu ulic 
chlewskiego i Łąkowej.

• Na ul. Starołęckiej
ka wpadła na słup traJaL_ giu- 
wajowej. Wskutek złan^.,;ptrzna- 
pa zerwała się sieć
W czasie prawie dwugodz- tra_ 
przerwy tramwajowej na J 
sie kursowały podstawione 
busy. . ?7

• W mieszkaniu
Grudnia od maszynki elęBJL 
zapaliła się ścianka dział 6W
• Na ul. Dąbrowskiego c'^arS7a 

ka uderzała w parkującą /-'-neon3 
wę” która została. wyi t0.
wprost pod nadjeżdżajmy ^a-
bus MPK. Ten niebezpieczny^ 
rambol zakończył s'ó. na ® 
tylko uszkodzeniami P°’az (za)6 GŁOS WIELKOPOLSKI *
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